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Za Redakeyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

Administracya, Ekspedycya i Biuro Redakcyi ś. Marcin 
No 62.

Dziennik Poznański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (Inseratów:) 

od wiersza drobnego 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
wiersza drobnego 3 sgr. (incl. tłómaczeuia). 

Listy
do redakcyi, administracyi i ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 2 tal. 15 sgr., w państwie nie- 
mieckiem 3 tal. 1 sgr. 3 fen., w Austryi 6 guldenów 
we Francyi 18 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgr., w Szwecyi 
5 tal. 15 sgr., .w Danii 4 tal. 2 sgr., we Włoszech 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tal., w Turcyi 28 f / w A • e-

ryce 6 tal. 7* 1/? sgr.
Przedpłata i ogłoszenia

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyj ują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do z w ąz ku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajen ury, 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) inożu także

przesyłać ogłoszenia do ekspedycyi Dzień Poziu 
Rękopis ma

A nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Krakowie Józef Czech, księgarz i Administracya Dziennika Kraj. — We Lwowie F. H. Richter, księgarz. — W Paryżu przyjmują przedpłatę Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No lß i pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg 
roissonniere 33. — W Londynie: księgarnia B. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — Ajencye do przyjmowania ogłoszeń: Na całą Francyą pp. Havas. Lafittte, Bullier & Corap. Place de la Bourse No. 8. — W Ham­
burgu, Frankfurcie n. M. Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Mosse, (xr. Friedrichstrasse 60, A. Retemeyer, H. Albrecht, Taubenstrasse 34. i Zeidler & Co., internationale Annonce n-Expe- 
dition. n Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort, Sachse & Comp. — W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: S. Bajoński, — w Gnieźnie: A. Wierzbicki, w lnów o

cławiu: A. Kryszewski, w Krotoszynie: Ludwik Ciernie raki, w Obornikach: F. W. Rakowski, w Pleszewie: L. Z bor ais ki.

Na miesiąc czerwiec otwieramy oso­
bny abonament. Prenumerata dla abonentów 
miejscowych wynosi 1 talar, dla zamiejsco­
wych zaś (w granicach państwa pruskiego) 1 
fal. 10 sgr. Abonenci zamiejscowi zecheą prenu­
meratę wprost do ekspedyeyi Dziennika nade­
słać, gdyż król, urzędy pocztowe prenumeraty 
na jeden miesiąc dotąd jeszcze nie przyjmują.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

<M Redakcyi.
Po ukończeniu powieści: „Z życia Awanturnika,,, 

co wkrótce nastąpi, zaraz rozpoczniemy druk powieści, 
napisanej przez Waleryą Marrene, zaszczytnie znaną 
z licznych tego rodzaju prac, umieszczonych w pismach 
warszawskich. Nowa ta praca, dla Dziennika napi- 
sana, nosi tytuł: ROZA, studyum małżeńskie.

POZNAŃ, 3 czerwca.

Po burzliwych obradach Zgromadzenia narodowe­
go nad nową ustawą wojskową, przyjętą takowa zo­
stała, jak to można było z góry przewidzieć, ogromną 
większością głosów tak, jak ją wypracowała wyznaczo­
na komisya. Dzienniki niemieckie, które w ogóle nie- 
cbętnem okiem patrzą się na usiłowania Francyi wzmo­
cnienia się na wewnątrz i zewnątrz, z obrad nad re­
organizacją wojskową wysnuwają najdziwaczniejsze do 
Francyi pretensye, podnosząc przedewszystkiem tę oko­
liczność, że w Zgromadzeniu ani jeden nie podniósł 
się głos przeciw głównej zasadzie ustawy wojskowej. 
A i 1 g m. Z t g. twierdzi, że mówiąc o rozprawach nad 
tym przedmiotem raczej baczyć należy na to co zamil­
czano, a niżeli na to, z czem się wygadano.

O odwecie nie mówiono wyraźnie na trybunie, lecz 
w przemówieniach z każdego słowa przebijał się duch 
odwetu tak dobrze, jak przebija się w sprawozdaniu 
komisyi, choć w takowem jest tylko mowa o przy­
wróceniu nadwerężonćj równowagi i obronie Francyi 
przeciw obcej inwazyi, jaką pokojowa Francya nikomu 
nie zagraża. — Dziwita rzecz, że potężne Niemcy straszy

Dwutygodnik krakowski.

i.

(Charakterystyka obecnej chwili. — Spodziewani golcie. — Li­
sta, której im pokazywać nie trzeba, odezwa, którą również war­
to schować przed nimi, i kosztowny ambaras, którego szczęściem 
nie widać na zewnątrz. — Dwa nowe pisma. — Myśl wyzwole­
nia feljetonów z humorystycznego jarzma. — Kilka słów o po­

wszechnie uznanej zasłudze).

Chwila, w której rozpoczynam mój dwutygodnik, 
nie należy do najfortunuićjszycb dla feljetonisty. Lada 
dzień miasto zacznie się wyludniać, teatr przeniesie się 
do was, zdrowi i chorzy wyjada to do wód krajowych, 
to za granicę, i rozpoczną się ogórkowe czasy spokoju 
i ciszy w mieście, które w najbardziej ożywionych mo­
mentach swego życia jeszcze wcale spokojnie i cicho 
wygląda. To też cale szczęście, że nie znam tak do­
brze mytologii, ażebym wiedział jakie tam bóstwo felje- 
tonistami się opiekuje, bo gdybym miał wiarogodne in- 
formacye pod tym względem, tobym niezawodnie roz­
począł pierwszy artykuł od inwokącyi do tego łaska­
wego bożka, czy do tej uroczej bogini o niebiańską 
protekcyę dla przyszłych moich usiłowań, o hojne i ob­
fite dostarczanie materyałów do moich kronik.

I najprawdopodobniej zostałbym wysłuchany przez 
względne i uprzejme bóstwo, choćby dla tego tylko, że 
to, o co błagam, nie jest tak trudnóm do spełnienia.

Prawda, że z nadejściem pory letniej Kraków wy­
ludnia się w znacznej części, ale za to każdy prawie 
pociąg kolei przynosi mu gości z za kordonu, którzy 
spieszą na Zachód odetchnąć swobodniejszem powie­
trzem, pozbyć się na chwil kilka uciążliwej opieki u- 
mundurowanycb aniołów stróżów’ carskiego autoramen­
tu, i nie noszących żadnego munduru argusów incogni­
to oczyma i uszami pełniących policyjne rzemiosło, a 
po drodze prawie bez wyjątku zawadzają o Kraków, 
ażeby się nasycić i nacieszyć widokiem pamiątek tej 
przeszłości, której samo wspomnienie tam zkąd przy­
bywają do rzeczy podejrzanych albo zakazanych nale­
ży. Z tymi przyjezdnymi w stary gród nasz wstępować 
zwykło nowe życie na miejsce życia zwykłego, które 
Uciekło na zielone pola przed letnim kurzem i skwa­
rem, a z nowem życiem gromadzą się obficie ciekawe 
materyały do pogadanek i kronik.

Gzem jednakże w tym roku pochwalimy się przed 
tymi przybyszami, których z taką serdeczną sympatyą 
witamy ? . . . Jak co rok zapytają nas oni, co robimy, 
koło czego się krzątamy, jaka ważniejsza sprawa na 
porządku dziennym, i będą się spodziewali, że podo­
bnie i w tym roku usłyszą od nas jakąś obszerniejszą 
relacyą, boć to rok „opamiętania“, rok stuletniego bo­
lesnego jubileuszu, rok, który przyrzekliśmy sobie w 
sposób godny upamiętnić, od którego zamierzaliśmy li­
czyć epokę jakiegoś odrodzenia, wstąpienia na now’e

bezustannie zmora odwetu ze strony Francyi, tej 
Francyi, którą według wyrażenia się dzienników 
pruskich, Niemcy uczyniły na całe lat dziesiątki nie­
szkodliwą i niebezpieczną dla pokoju europejskiego!,

W tych dniach rozpoczną się we Francyi obrady 
nad budżetem na rok 1873. Po szczegóły tego budże­
tu przedłożonego członkom Izby, odsyłamy do właści­
wej rubryki.

Ostatnie wiadomości z Madrytu brzmią dość nic 
pewnie. W tej chwili marszałek Serrano zapewne już 
stanął w Madrycie, aby się usprawiedliwić z ostatnie- 
go kroku, jakiego się chwycił, celem ujęcia sobie kar- 
iistów, których nic zdołał pokonać bronią. Deputowa­
ny Zorilla, interpelując w tej sprawie gabinet, skoro 
nie otrzymał od admirała Topete stanowczej odpowie­
dzi, wniósł dla gabinetu Serrano — Topete o wotum 
niezaufania. Na posiedzeniu atoli kongresu dnia 31 
maja oświadczono, że nie ma powodu do wzięcia pod 
obrady wniosku Zorilli, wskutek czego zapowiedział 
ten ostatni, że występuje z kongresu.

W kołach rządowych głoszą po raz settiy, że po­
wstanie w biskajskich prowincyach zupełnie już poko­
nane. Zapisujemy tę wiadomość, oświadczając z góry, 
że nie przypisujemy do niej żadnego znaczenia.

L po ca i Tiempa donoszą z wszelką pewnością 
o śmierci pretendenta don Kariosa. Bień public 
twierdzi, że. pogłoska ta wielce jest nieprawdopodobną.

W Izbie włoskiej przyjdzie niezadługo do żywych 
rozpraw nad wnioskiem Cairoliego, domagającego się, 
aby w’ przyszłości polityczne wybory odbywały się na 
podstawie ogolnego głosowania. Wnioskowi temu prze­
ciwnym jest przedewśzystkiem rząd, który przez usta 
p. Lanzy zapowiedział, iż nie zgodzi się nigdy na po­
dobnego rodzaju wybory.

Nowy poseł austryacki przy Stolicy Apostolskiej 
baron Kuebeck wręczył dnia 31 maja Ojcu św. swe 
listy uwierzytelniające.

Dziś, to jest 3 czerwca, rozpoczynają się po kil­
kodniowej przerwie na nowo posiedzenia wiedeńskiej 
rady państwa. Jednym z najpierwszych przedmiotów 
dziennego porządku będzie niezawodnie postawienie 
wniosku o udzielenie nadzwyczajnego kredytu dla gmin 
czeskich powodzią dotkniętych z funduszów państwo­
wych.

Jak słychać, Rada państwa ma już około 12 
czerwca ukończyć swe czynności, prawdopodobnie prze­
to sprawozdanie wydziału konstytucyjnego nad elabo­
ratem galicyjskim nie przyjdzie pod obrady Izby, o- 
wszem elaborat pierwej dostanie się do sejmu lwowskie­
go, mającego się zebrać w sierpniu i ztąd wróci napo- 
wrót do komisyi konstytucyjnej.

tory poważnej i wytrwałej pracy, rok, w którym mie­
liśmy odbyć spowiedź jeneralną z stuletnich grzechów, 
wzbudzić w sobie skruchę, postanowić poprawę.

Pokażemy im listę składek przez ciąg pięciu mie­
sięcy na to, co jest podwaliną naszego bytu narodowe­
go, — na szkoły. Ach! nie! . . . lepiej im nie pokazuj­
my tej listy! . . . Będą na niój szukali owych pięknych 
nazwisk, które spotykamy na każdej prawdę karcie dzie- 
ów naszyci), owych nazwisk, które słychać wszędzie, 

gdzie mowa o dostatkach, fortunie, zbytku, dumie ro­
dowej, wysokich i rozgałęzionych stosunkach, wpływach, 
wszędzie, gdzie mowa o konsorcyach kolejowych, o kan­
dydatach na wyższe godności rozdawane drogą wybo­
rów, o przodowaniu narodowi na wszelkiem polu, o 
przyrodzonem prawie do najwyższych stanowisk w rzą­
dzie, urzędzie ba! nawet na akademickiem krześle. I 
nie znalazłszy tych nazwisk na owej liście, gotowi po­
myśleć, że to wszystko wymarło, że całą tę śmietankę 
naszego społeczeństwa jakiś wróg zebrał i przerobił na 
masło, ażeby niem omaścić chleb swójpowszedni.

Nie!... nie podawajcie im tej listy!... Gotowi po­
rachować guldeny i centki, które tam figurują obok 
nazwisk nielicznych, i otrzymawszy sumę 14,000 złr., 
powiedzieć, że potrzeba aż czterech „przeciętnych Ga- 
licyan,“ żeby się przez ciąg pięciu miesięcy zdobyć 
zdołali na rzecz oświaty ludu na ofiarę jednego 
centa, czyli, że jednemu przeciętnemu Galioyaninowi 
trzeba zostawić dwadzieścia miesięcy czasu, żeby ofia­
rą krajcara na szkoły nie czuł się zrujnowanym ze 
szczętem! . . .

Więc schowajmy listę pod ziemię, niech ich nie 
widzą nasi goście z Warszawy, z tej Warszawy, która 
aby ułatwić naukę swym niezamożnym synom na opłatę 
szalonych wpisów szkolnych, ustanowionych przez rząd 
rosyjski, potrafi co rok składać dobrowolnie więcej 
niż nasz kraj pięciomilionowy, używający największej 
z wszystkich części Polski swobody, raz jeden na całe 
stulecie.

Jeżeli jednak ukryjemy listę, to cóż pokażemy na­
szym gościom?... Zapewne świetną odezwę, zaczyna­
jącą się od wyrazów „Rodacy!“ podpisaną przez pre­
zydenta miasta, przez posłów, przez redaktorów pism, 
przez głośnych filantropów przez ludzi, którzy mają 
prawo uważać się za naszych mężów zaufania, odezwę 
porozlepianą na rogach ulic i wzywającą do składek 
na oświatę, z zastrzeżeniem, żeby każdy ofiarodawca 
wskazywał cel, na jaki grosz swój wdowi przeznacza, 
odezwę rozwodzącą się szeroko nad tern, że składki 
w ostatecznym rezultacie nic nie poradzą przeciwko 
ciemnocie, że nie jest nie możebnem użycie ich nie 
właściwe, odezwę dającą najwyraźniej do zrozumienia, 
że najlepiej byłoby gdybyśmy raz dali pokój nieszczę­
śliwej myśli tycli składek. Oh! jeśli ową listę ukry­
liśmy głęboko, to ten plakat niezręczny pozrywajmy 
z narożnych kamienic i jeszcze gdzie głębiej zakopmy!... 
Jakież to wymowne świadectwo nieudolności naszej,, 
kiedy przyznajemy się wyraźnie, że pierwszy lepszy 
komu się spodoba rzucić dziesięć krajcarów do składki, 
lepiej wie na co te krajcary powinny być użyte, niż 
my zbiorowo, którzy o ofiary wołamy, niż my którzy­
śmy się uorganizowali w komitet, niż myj którzyśmy

Jak długo nieszczęśliwy ten elaborat będzie pędzić 
żywot tułaczy, kiedy poprzestanie wędrować z Izby do 
wydziału, ztąd do podkomitetu, a z podkomitetu znowu 
do wydziału, z wydziału do sejmu lwowskiego i t. d„ 
Bóg to raczy wiedzieć, my z tego tylko wywnioskować 
możemy tyle, że centralistom idzie o zaprzepaszczenie 
całej tej sprawy.

Ks. Humbert opuścił już Berlin, gdzie znalazł 
najserdeczniejsze przyjęcie. Dzienniki niemieckie roz­
pisując się o pobycie następcy tronu włoskiego w sto­
licy cesarstwa niemieckiego przypisują mu wielkie zna­
czenie polityczne.

Odroczony sejm pruski odbędzie pierwszą swą se- 
syą po dłuższych wakacjach dnia 6 b. m.

* W sprawie gimnazyum Wągrowieckiego pan 
Kantak, poseł, na zarzuty poczynione mu przez p. 
Doeringa odpowiada w Bose ner Zeitung w spo­
sób następujący: Ban Doering żąda ode mnie w swóm 
nie bardzo uprzejmóm wezwaniu (Bos. Zeit. nr. 242) 
dowodów na moje twierdzenia, które ogłosiłem, spowo­
dowany oświadczeniem korespondenta wągrowieckiego, 
obrażającego moją osobę (BosenerZtg. 240). Sądzę, 
że dowody te wykazałem dostatecznie już w mem o- 
świadczeniu, podając nazwiska i dosłownie przytacza­
jąc przemówienia posłow. Bonieważ jednakże p. Doe­
ring, wprost do mnie zwracając się, powiada: „w intere­
sie wyświecenia prawdy i poważania, którem on (t. j. 
ja) nawet u swych przeciwników się szczyci, żądam 
(t. j. p. Doering) niniejszóm od niego,“ widzę się zmu­
szonym, aby nawet cienia zarzutu za ogłaszanie faktów, 
nie dających się udowodnić i twierdzeń, nie zgadzają­
cych się z prawdą, uniknąć, jeszcze raz rzecz tę po­
ruszyć.

B. Doering powiada: „co się mnie tyczy, przyta­
czam wszystko, jak to przystoi w walce honorowój, 
zawsze dosłownie. — Jest mi (t. j. p. Doering) rzeczą 
wiadomą, że dawniejsza, nie zaś teraźniejsza Izba po­
selska, kiedyś w rezolucyi do rządu podała prośbę 
o utworzenie katolickiego gimnazyum, mającego zastąpić 
Trzemeszeńskie. Żeby jednakże Izba ta miała się o- 
świadczyć za językiem wykładowym polskim, zaprze­
czać będę dopóty, dopóki pan Kantak tego nie udo­
wodni.“

Ban Doering byłby bardzo dobrze sobie postąpił, 
gdyby się był lepiój poinformował, albo poinformować 
kazał, zanim wystąpił przeciwko mnie z takiem bła- 
hem twierdzeniem „nie wiem o tern,“ albo „zaprzeczać 
będę tak długo, dopóki nie będzie udowodnionóm.“ —

się rekrutowali z pomiędzy wszystkich co stoją na 
świeczniku w narodzie? I przypuśćmy, że ofiarność 
publiczna pójdzie za naszym głosem, że ci i owi za- 
czną składać szóstki i centki, a każdej szóstce i każde­
mu centkowi inne przeznaczenie wskazywać, jakiż bę­
dzie tego ostateczny rezultat ? Oto, dawcy ofiar wska- 
żą nam tysiąc celów drobnostkowych, partykularnych, 
będziemy musieli prowadzić tysiąc kontrol oddzielnych 
i przekonamy się w końcu, że na żaden z tych celów
i celików nie złożono tyle ile potrzeba; że do składki 
na założenie bursy brakuje większej połowy pieniędzy 
koniecznych do rozpoczęcia jej budowy, że składka na 
wystawienie szkoły we wsi X. przyniosła 1 złr. 112 ct. 
że na sprawienie butów i czapki nauczycielowi Y. w Z. 
dał wprawdzie pewien ofiarodawca centów 15, ale za 
tę cenę żaden przedsiębiorca w Galicyi i Lodomeryi 
pomienionych przedmiotów dostawić się nie obowiązuje, 
zwłaszcza, że na składce tej, jak i na każdej innej, 
ciąży część wydatków kontroli i poboru, która sku­
tkiem rozgałęzionej manipulacyi prowadzenia oddziel­
nie rachunków ofiar na każdy cel przeznaczonych, 
wzrosła do 50 prc. ogólnej zebranej sumy! . . .

Rozumie się, że idąc tą drogą, z łatwością dowie­
dziemy czegośmy dowieść ebeieli, że składki na nic 
się nie zdały, ale się już z tern lepiej przed zakordo- 
nowymi gośćmi nie chwalmy.

Nie pokazujmy im także i Sukiennic, o których 
w roku zeszłym tyle im pięknych rzeczy opowiadali­
śmy i które teraz będą się spodziewali zastać obsta­
wione rusztowaniami i odnawiane z energią, a zobaczą 
w takim stanie jak były, popodpierane, chwiejące się, 
zrujnowane, obstawione bezkształtnemi, rażącemi wzrok 
przystawkami, nie mające nawret nadziei prędkiego 
przywdziania nowej sukienki. . . . Nie pokazujmy im 
zwłaszcza nowego dachu na tych Sukiennicach, dachu 
na który wydaliśmy 15,000 złr., a którego „zapewne“ 
przy kreśleniu nowych planów odbudowy Sukiennic 
nie będzie potrzeba usuwać, chociaż ostatecznie kto tam 
wie, czy p. Księżarski będzie mógł ułożyć plan 
odpowiedni potrzebie bez odrzucenia lub całkowitój 
przeróbki tego naszego dzieła, które w każdym razie 
przy restaurowaniu Sukiennic nową tylko trudność i 
zawadę stanowi. To też cieszyć się tylko powinniśmy, 
że owego dachu nie widać na zewnątrz, gdyż jakby 
go spostrzegli nasi zakordonowi goście, mogłoby im 
przyjść na myśl przysłowie o owćj babie, co nie miała 
kłopotu i śmialiby się z naszego gospodarstwa, żeśmy 
sobie ambarasu aż za 15,000 złr. kupili.

Oprócz przyjezdnych, oprócz raków, które przed 
nimi w rozmaitych okazyacb będziemy piekli, dalszych 
materyałów na letnie miesiące dostarczy dwutygodni­
kowi mojemu walka wyborcza o trzydzieści głosów w 
Radzie miejskićj, wybór prezydenta, zbliżająca się wy­
stawa krakowska, obsadzenie tronu w królestwie kur- 
kowein, który skutkiem jakiejś rewolucyi pałacowej za- 
wakował, pierwsze kroki nowych banków, których w 
tych dniach aż dwa powstało i nowych pism, których 
również dwa w tych dniach ma się ukazać, — a że 
niepodobna, żeby jakaś nieprzewidziana sprawa nie wy­
płynęła przez ciąg kilku miesięcy na widownią, mogę

Ale jeszcze lepiej byłby sobie postąpił, gdyby nie bro­
nił był sprawy tej niczem, niczem więcej powtarzam, jak 
podobnemi wnioskami, zdradzająceini jego nieświadomość 
rzeczy w tej mierze, a tóm samem nie odpowiadającemi 
istotnej prawdzie, które miejscami, jak w ustępie, do­
tyczącym ministra oświecenia, o którym wcale nie 
wspomniałem i od którego wyczekuję poparcia co do 
lepszych informacyi, policzyć należy do rzędu nieprzy­
zwoitych insynuacyi. A teraz przystępuję do rzeczy.

Boisko-katolickie gimnazyum w Trzemesznie znie­
siono wbrew woli „znacznej większości“ (posiedz.enie 
z 12 12. G3.) Izby poselskiej w r. 1864. Na początku 
r. 1865 postawiłem wniosek, aby ze względu ua brak 
„tego rodzaju“ zakładów naukowych w Wielkiem 
Księstwie Boznańskióm, który dotkliwie i ogólnie czuć 
się daje, zawezwać rząd, aby jak najprędzej zapobiegł 
większemu jeszcze przez zniesienie gimnazyum trzerne- 
szeriskiego brakowi temu takich wyższych zakładów 
naukowych, odpowiadających potrzebom ludności. Ko­
misya edukacyjna przychyliła się do wniosku tego.

Gdy wniosek ten przyszedł w Izbie pod obrady, 
oświadczyłem, że wyrazu „tafie zakłady naukowe“ u- 
żyto z całą świadomością. Oznacza on bowiem „za­
kłady katolickie z polskim językiem wykładowym.“ 
Dodałem jeszcze, że zakładu tego „z pewnością“ ocze­
kują w obwodzie bydgoskim, w którym nie ma żadne­
go zakładu katolickiego dla ludności polskiej i zapro­
jektowałem jako stosowne dlań miejsce Wągrowiec. 
Wielu mówców przemawiało za moim wnioskiem, ża­
den przeciw, a Izba przyjęła go jednogłośnie.

W roku następnym postawiłem dnia 7 grudnia r. 
1866 w porozumieniu z rządem wniosek, aby jaknaj- 
prędzćj zapobiegł koniecznym potrzebom katolickiój lu­
dności W. Ks. Boznańskiego przez utworzenie wyższych 
zakładów naukowych, odpowiadających tym po­
trzebom, a przedewszystkióm przez utworzenie g i m- 
nazyum katolickiego w obwodzie bydgoskim.“ — 
Uzasadniłem mój wniosek i nikt przeciwko niemu nie 
wystąpił. Izba przyjęła go.

Ten sam wniosek, z żądaniem, aby postanowie­
niu Izby zadość uczynić, powtórzyli jeszcze komisarze 
Izby, obrani zastępcami wszystkich frakcyi do obrad 
wstępnych nad etatem w roku następnym, zaznaczyw­
szy jeszcze we wstępie „przez kr. rząd zawsze i przez 
reprezentacyą krajową wielokrotnie uznawane potrzeby 
oświaty“ we W. Ks. Boznariskiem.

Do tego dołączono wniosek Henniga i innych, 
aby „zawezwać rząd o zaradzenie koniecznej 
potrzebie polskiój ludności W. Ks. Boznańskiego 
przez utworzenie gimnazyum mięszanego z równole- 
głemi polskiemi klasami niższemi.“ Już z tego prze-

więc z całem zaufaniem puścić się na pełne morze 
feljetonu, pewny, że do żeglugi wiatru mi nie zbraknie.

Wspomniałem o dwóch nowych pismach. Jedno 
z nich pod redakcyą drów. Lutostańskiego i Zielenie­
wskiego a p. n. Zdroje, wychodzić będzie tygodniowo 
tylko przez przeciąg pory kąpielowej i przeznaczonem 
będzie głównie dla udającej się do wód krajowych pu­
bliczności; drugie, podobno p. n. Latarnia, metamor­
foza jednego z tutejszych pisemek humorystycznych 
Gosia, ma być dwutygodnikiem z poważniejszym kie­
runkiem, ale zawsze z satyrycznym odcieniem i stano­
wić organ naszej młodzieży. Widać, że jeśli owa za­
powiedziana kometa nie zgładzi świata przedwcześnie, 
to się w nim jakaś nowa zacznie epoka, kiedy nasza 
galicyjska publiczność kąpielowa i nasza krakowska 
młodzież zaczynają uczuwać potrzebę własnych orga­
nów publicystycznych. W każdym razie życzę szcze­
rze szczęścia i powodzenia wydawcom tych dwóch no­
wych dzienników, a życzenie to jest tóm potrzebniejsze 
podobno, że losy dziennikarskie w Galicyi nie należą 
do najświetniejszych. . . .

W ostatnich latach szczególniej nasi galicyjscy pu­
blicyści, tak szeroko pozwolili się rozgościć w feljeto- 
nacb humorystyce i jej różnorodnym surrogatom, że 
sprawozdawca odcinkowy waha się, ile razy mu przyj­
dzie dotknąć kwestyi poważnych, rzeczy, z których żar­
tować się nie godzi, a tóm więcej wspomnieć o stra­
tach, których echem była powszechna boleść i współ­
czucie nietylko pewnego kółka ludzi, lecz całego kra­
ju. Godziłoby się może popracować nad emancypacyą 
feljetonu z tego humorystycznego jarzma, godziłoby się 
postarać, żeby i sprawozdawca tygodniowy czy dwu­
tygodniowy mógł się odezwać z poważną myślą i po- 
ważnem słowem wtenczas przynajmniój, gdy świeża 
śmierć męża wyższej zasługi skupiła w koło katafalku 
lub nad otwartym grobem wszystkich jego współoby­
wateli, gdy wymowne usta nad niedawno zamkniętą 
trumną kreśliły obraz prac i czynów człowieka, który 
życie całe poświęcił na pozyskanie sobie obywatelskie­
go wieńca, na sumienną wedle swoich przekonań słu­
żbę narodowi i krajowi.

Dla tego pozwólcie i mnie, chociaż tylko bruko­
wemu sprawozdawcy, rzucić garść ziemi i kilka słów 
serdecznych na świeży grób ks. Jerzego Lubomir­
skiego, któremu przyszła nasza akademia najbardziej 
podobno byt swój zawdzięcza, a zakład Ossolińskich 
we Lwowie winien reorganizacyą i uposażenie. Obo- 
jętnemi są dla nas stosunki zmarłego z rodziną panują­
cą w Austryi, nie wchodzimy w rozbiór zasług jego 
względem Rzymu, możemy mieć rozmaite pojęcia o wy­
znawanym przez niego federalizmie i idei słowiańsko- 
kdtolickiej, którą naprzeciw panslamizmowi cbciał po­
stawić, ale uczcić winniśmy jego patryotyzm i prawość, 
uczcić tę wytrwałość i dobrą wolę, z jaką pracował dla 
kraju. Takióm, godnóm zasług uznaniem, była ta po­
wszechna zgoda, z jaką ludzie najróżniejszych, wprost 
nawet przeciwnych opinii i przekonań, składali hołd 
obywatelskiej pamięci nieboszczyka. Najpiękniejszy to 
z wieńców złożonych na jego grobie.

K raków, 30 maja.
A' + B.
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ciwnego wniosku powinien był się p. Dóring przeko­
nać, że używanie języka polskiego w katolickićm gim- 
nazymn uznano za rzecz zupełnie naturalna na mocy 
mych dotychczasowych wniosków, jako też na mocy 
istniejącego dla W. Kś. Poznańskiego postanowienia 
gabinetowego, dalój, że w ogóle wszyscy potrzebę języka 
polskiego jako wykładowego zgodnie uznali, tóm bar­
dziej, że nawet przeciwnicy silny na to kładli nacisk i 
że chodzi tylko jeszcze o katolickie albo mięsza- 
ne gimnazyum. Na obradach następnych dnia 24 sty­
cznia 1868, na którem pp. Hennig, Krieger, Lesse, 
Witt swój wniosek przeciwny powtórzyli z prośba, a- 
by odrzucono wniosek komisarzy, przyjęła Izba tak za 
pierwszym jak i drugim razem wniosek swych komisa- 
rzów, odrzucając wniosek przeciwny.

W czasie obrad nad budżetem na r. 1867 oświad- 
■ czył rząd, że postanowił otworzyć gimnazyum katolic­

kie w prowincyi poznańskiej i to w obwodzie bydgo­
skim i w jak najbliższym czasie.

Poseł Lesse wniósł w skutek tego, przyjawszy za 
pewnik język wykładowy polski w klasach niższych, 
na posiedzeniu z 16. grudnia 1868, aby gimnazyum 
przeniesiono do miasta, w którem by już istniały za­
kłady naukowe, ażeby mieszkańcy miasta i okolicy 
mieli wolność wyboru, do jakiego zakładu by dzieci 
swe posyłać chcieli. P. minister oświecenia oświadczył, 
że nie wyznaczono jeszcze ostatecznie miejsca, ale że 
czy gimnazyum we Wągrowcu, Bydgoszczy, czy 
w innćm jakiem miejscu będzie utworzonóm, to jednak­
że będą dla wykładu w niem te przepisy ważnemi 
i takiemi pozostaną, jakie w ogóle istnieją dla gimna- 
zyów prowincyi poznańskiej.“ I gdy „gdzie liczba 
uczniów polskich i niemieckich tego koniecznie wyma­
ga,“ za klasami niższemi o polskim języku wykłado­
wym przemawiał, zakończył p. minister swa mowę: 
„podstawa ta (klas o wykładowym języku polskim), 
opierająca się na najwyższem postanowieniu od lat 40, 
zastosowana będzie i do mającego się nowo 
utworzyć gimnazyum.“ Sadzę przecież że to by­
ło przyrzeczenie wyraźne, i nikt nie może o tem po­
wątpiewać.

Dla tego też zadziwił się także poseł p. Hoverbeck, 
gdy naraz minister w przeszłym roku inne powziął 
zdanie, „z jaką niewinną prostotą“ minister oświadczył, 
że w roku tym „przeciwnie postępować będzie temu, 
co w zeszłym roku powiedział, sądził i przyobiecał. 
Tenże postawił wniosek: przez utworzenie gim­
nazyum we Wągrowcu ma się zadosyćuczynić 
tak niemieckiej jak i polskiej ludności przez utworze­
nie osobnych klas niższych z odrębnym językiem wy­
kładowym.“ Poseł p. Lesse żąda dodania słów! „nie 
zważając na charakter gimnazyum jako katolickiego.“ 
I tutaj nikt nie zaprzeczył równouprawnieniu klas pol­
skich, przeciwnie uznano je za równoważne i występo­
wano tylko, ale daremnie, przeciw charakterowi wy­
znaniowemu. Izba odrzuciła wniosek p. Lessego, a przy­
jęła wniosek p. Hoverbecka. W roku 1870 wybuchła 
wojna — sprawa ta ucichła.

Nareszcie w roku 1871 stawił rząd pozycyą w e- 
tacie także dla gimnazyum wągrowieckiego. Obrady 
toczyły się dnia 31 stycznia 1872. Poseł p. Witt pro­
sił o odrzucenie pozycyi i przytoczył, oświadczając się 
w ogóle przeciwko gimnazyom wyznaniowym, jako je­
den z powodów, że nie może się zdecydować na ze­
zwolenie funduszów dla gimnazyum katolickiego, nie 
wspominając ani jednem słowem o języku wykłado­
wym. Nowy minister oświecenia, który przejął od po­
przednika swego pozycyą tę bez żadnój szczegółowej 
uwagi, tyczącej się etatu, od dni dopiero kilku w urzę­
dzie i obarczony sprawami, nie mógł być poinformo­
wanym. Przyznał to sam w słowach: „gdybym o wnio­
sku cofnięcia tej pozycyi cokolwiek prędzej był się dowie­
dział, byłbym się widział spowodowanym zajrzeć w 
szczegóły tój, o ile sobie przypomnieć mogę, od lat 
kilku toczącej się sprawy.“ W obec tego, ponieważ, 
że w etacie tylko pozwolenia na otworzenie żądano bez 
innych uwag, ponieważ nikt nie wspominał o języku 
wykładowym, a tem mniej o wykluczeniu polskiego, 
rezolucya Izby o podwójnych klasach była zapewnioną, a 
minister oświecenia oświadczył, że jeszcze nie jest po­
informowanym, chodziło przedewszystkiem o to, aby 
gimnazyum prawnie utworzyć i wystąpić przeciwko 
wnioskowi p. Witt, przeciwnemu nowemu gimnazyum 
katolickiemu jeszcze w ostatniej chwili. Uczyniłem to, 
a Izba uchwaliła środki.

Nowemu ministrowi oświecenia należy się prawda 
zasługa za tak prędkie otworzenie, jednakże i teraz 
jeszcze nie uważam go za zupełnie poinformowanego, 
co by może przy tak specyalnym zawodzie, zważając 
na tak wiele i na tak ważne kwestye państwowe, mo­
żna uniewinnić i co jeszcze przy ustanowieniu przy­
szłego etatu i przy planie budowli przez pomnożenie 
funduszów i rozprzestrzenię zakładu można powetować.

W każdym razie sądzę, że nikt przecież zaprze­
czyć nie może, że obawy moje miały słuszne pod­
stawy, mianowicie, że gdy znacznie przemagająca 
większość Polaków, tworzących stany powiatowe Wą- 
grówca sumę na budowę katolickiego gimnazyum 
uchwaliła, może też się spodziewać w przeprowadzeniu 
postanowienia gabinetowego, dotyczącego gimnazyów 
w prowincyi poznańskiej, także polskiego języka wy­
kładowego — a przynajmniej klas równoległych o wła­
snym języku wykładowym i sądzić, że przyrzeczenia 
wprost rządu jeszcze nie wypełniono i że uchwały Izby 
poselskiój czekają dotychczas jeszcze wykonania.

K. K a n t a k, 
członek Izby poselskiej.

Prusy i Włochy.
Nie jest wprawdzie zwyczajem naszym zaj­

mować się na tem miejscu sprawami polityki 
zagranicznej; wynoszony przecież aż do zbytku 
fakt przyjazdu następcy tronu włoskiego do Ber­
lina wraz z wyciąganemi zeń tak przez prasę 
pruską, jak włoską następstwami, jest nam po­
wodem do odstąpienia na dzisiaj od owego zwy­
czaju naszego i poświęcenia słów kilku rozgła­
szanej nagle kotnbinacyi prusko-włoskiego przy­
mierza.

Podobieństwo czy tożsamość genetycznych 
pierwiastków, na jakich oba państwa w oczach i za 
czasów naszych stanęły, nie będą przedstawiały się 
w przekonaniu naszem jako argumentu przemawia­
jące za koniecznością czy racyą przymierza między 
niemi politycznego. Argumenta podobne pozo­
stawiamy zabawie doktrynerów politycznych, 
twierdząc, że dzisiaj żadne, choćby bliższe po­

krewieństwa nie stają się cementem aliansów, 
lecz raczej wspólne interesa i wspólne zadania 
obecnej chwili. Wczem nam się właśnie nie­
zbyt łatwo dopatrzeć warunków przymierza 
między nowemi Włochami, a nowemi Prusami. 
Oba mocarstwa wojują wprawdzie z Stolicą 
apostolską, ale walka ta jest dla Prus przynaj­
mniej sprawą wewnętrznego jedynie znaczenia, 
w której im sprzymierzeniec zewnętrzny, jak 
Włochy, wielce zbyteczny. Gdyby zaś, czy to 
siłą jakiego wewnętrznego wstrząśnienia', czy 
też zbiegiem zewnętrznych okoliczności miała 
nastąpić mało prawdopodobna już dzisiaj re- 
stauracya stanu rzeczy z przed roku 1859, nie 
możemy się dopatrzeć, aby Prusy miały szcze­
gólny interes podejmowania dalekiej i koszto­
wnej wyprawy ku podniesieniu blednącej gwia­
zdy domu Sabaudzkiego i chwięjącej się jedno­
ści włoskiej. Jak w wielu bardzo tedy, ulega­
jącym chwilowej reklamie wypadkom, tak też 
więc i w podróży obecnej następcy tronu wło­
skiego do Berlina, nie widzimy żadnej na przy­
szłość kombinacyi politycznej, żadnego dowodu 
jakiejś bliższej a wspólnej akcyi, żadnego pra­
wdziwie aliansowego symptomu. Fakt grze­
czności i uprzejmości dworskiej, jakich wiele 
a z jakich nic na przyszłość wywnioskować nie 
można, — otóż, na co spada cała ważność wi­
zyty włoskiej w Berlinie.

Mimo to nasuwa ona pewne uwagi i kom- 
binacye na przyszłość.

Na sam przód ze strony Prus.
Nie wiemy, o ile przyjaźń dzisiejsza mię­

dzy Prusami a Austryą jest szczerą i trwałą, 
ale natomiast widzimy jasno jak na dłoni, że 
naturalnym biegiem rzeczy Niemcy austryaccy 
dążą w objęcia wszechniemieckie i że przyszłość 
wskazuje niemieckie prowincye Austryi na prędsze 
czy późniejsze zlanie się z wielką ojczyzną niemie­
cką. W razie takiego połączenia sięgającego granic 
włoskich, czyż nie okaże się może dla połu­
dniowych Niemiec potrzeba handlowego wpły­
wu drogą Adryatyku na Morzu Srodziemnem i 
Lewantą, a Wenecya najbliższym i najnatural­
niejszym ich portem? Tytuły prawa znalazły­
by się ku poparciu podobnej potrzeby lepsze 
i dawniejsze w ręku Niemiec, aniżeli w ręku 
domu Sabaudzkiego. Pokazałoby się może w 
takim razie, że krew Wenetów i Lombardów 
jest i była odwiecznie germańską i że tylko u- 
cisk romański zamienił ich podobnie na Wło­
chów, jak mieszkańców Lotaryngii i Alzacyi na 
Francuzów, — dalej, że Medyolan wraz z Lom- 
baryą były od tysiąca lat przeszło nagrodą 
waleczności oręża niemieckiego i że zaledwie 
przed kilkunastu czy kilkudziesięciu laty prze­
stały być należnością czy zależnością niemie­
cką. —j Cesarstwu niemieckiemu łatwo przez 
syndyków koronnych odzyskać pośród pargami- 
mów archiwalnych dawne tytuły prawa do 
Lombardyi i Wenecyi, a czy w takim razie ha­
sło,, włoskie z r. 1848 1’Italia fara da se o- 
kazałoby się skuteczniejszein przeciw cesarstwu 
niemieckiemu, aniżeli przeciw Austryi, wątpi­
my bardzo, a wątpimy zaś o tem tem bardziej, 
iż nie ma już tej Francyi i takiej Francyi, jaka 
pospieszyła z pomocą w r. 1859.

A teraz przypatrzmy się faktowi wizyty ber­
lińskiej ze strony Włoch.

Sens moralny tej uprzejmości zwraca się 
przeciw Francyi, co jest, błędem podwójnym, 
błędem ze stanowiska polityki plemiennej, ma- 
jąej wiązać narody romańskie we wspólną fa­
langę, błędem ze stanowiska wdzięczności. Wie­
my bardzo dobrze, na przykładzie dziejów wła­
snych, iż polityka wdzięczności nie zna, powin- 
nyby ją znać jednakże takt i przyzwoitość oso­
bista. A tak nie widzimy na dzisiaj żadnego, 
dotykalnego powodu, któryby pchał nie ubła­
ganie na wspólne jakieś tory politykę Włoch i 
Prus w brew wszelkim względom wdzięczności, 
ale co nam natomiast rzeczą jaśniejszą, że na­
stępca tronu włoskiego nie byłby następcą te­
goż tronu i nie nosiłby tej nazwy, gdyby Fran­
cyi nie było się podobało przed trzynastu laty 
wydobyć miecz z pochwy i ojca jego królem 
Włoch zrobić. Bawić się więc osobom tej 
samej dynastyi, która kilkanaście lat zaledwie 
temu zawdzięcza wyniesienie swe Francyi, w 
demonstracye, których znaczenie zwraca się 
przeciw tejże samej Francyi na rzecz tych, co 
ją pogromili, nie powiemy, aby było widowi­
skiem zbyt budującem i pocieszającem. Zape­
wne polityka nie ma serca i nie zna uczucia 
wdzięczności; ale mieć je winni i znać ją winni 
ludzie. . . .

- Otóż uwagi, nasuwające nam się przy spo­
sobności wizyty włoskiej w Berlinie i reklam 
o przymierzu włosko-pruskiem, które strzela 
dziś hałaśliwym szmermelem w kolumnach ga­
zet niemieckich a podobno i włoskich, by jutro 
ulecieć z dymem zapomnienia, jak gasnący po­
łysk mający bawić przez jeden wieczór oczy 
ciekawych widzów fajerwerku.

Wiadomości urzędowe.
NPan raczył mianować zwyczajnego nauczyciela przy gi- 

mnazyum w Chojnicach Augusta Lukę radzcą rejencyjnyin i 
szkólnym, a radzcę trybunału Schlomka w Królewcu, wyż­
szym radzcą trybunału.

Kraków, 31 maja.
(Mowa ministra Lassera i artykuł N. fr. Presse. — Wyjazd 
hr. Gołuchowskie o i biskupa Gałeckiego do Wiednia. — Pro- 
cesya Bożego Ciała. — Przedstawienie teatralne, na rzecz stra­
ży ogniowej ochotniczej. — Piękna Helena i księżna Je- 

rzowa. — Protest trzech budowniczych).
(y) Do historyi naszój „ugody“ przybyły znowu 

świeże dokumenta: mowa ministra spraw wewnętrznych 
p. Lassera, który w wydziale konstytucyjnym wyszedł­
szy z założenia, że rząd jest przeciwnym połączeniu

Korespondencye Dziennika Pozn,

Warszawa, 29 maja
(Ks. Tupalski. — Działanie Moskwy. — Teatr. — Pogrzeb hr. 

Kossakowskiego).
± Zapewne już dzisiaj doszła was wiadomość o 

śmierci ks. Tupalskiego, który odszczepieństwem od 
kościoła i^sprawy narodowej, tak smutnie zapisał się na 
stronnicach dziejów naszych. Wiadomo wam, że z po­
lecenia haniebnej pamięci Murawiewa, kanonicy Żyliń­
ski, Niemeksza i Tupalski mianowani zostali na admi­
nistratorów kościoła naszego na Litwie, celem wpro­
wadzenia języka moskiewskiego do rytuału naszego i 
napędzania katolików do schizmy. Trzej ci ludzie aż 
nadto są znani w całej Litwie i Koronie, abym życio­
rys ich załączyć miał do mojego listu. Ks. Tupalski 
zamordowany niedawno został przez własnego syna na­
turalnego, — nie zaś, jak rosyjskie gazety głoszą — 
przez lokaja, czy też sekretarza.

Zbrodnia dokonaną była z namysłem. Dwa ty­
godnie przedtem Łazowski kupił kufer, w którym za­
mierzył umieścić zwłoki swego ojca. — Po dokonanem 
morderstwie, kufer okazał się za mały. Części porą­
bane ciała wrzucił do Wilii — a głowę, ręce i nogi 
złożone w podróżny worek — bo nie zmieściły się do 
kufra — wiózł koleją żelazną uciekając do Prus, aby 
porzucić gdzie na stacyi dla zatarcia śladów zbrodni.
— Los inaczej zrządził. — Morderca miał przy sobie 
inny podróżny worek, w którym mieściła się bielizna, 
skradzione kosztowności i rzeczy i ten właśnie pozo­
stawił na drodze, a szczątki zamordowanój ofiary wiózł 
z sobą. — Na granicy niespodziewanym trafem zrewi­
dowano rzeczy, znaleziono resztki trupa i morderca 
przyznał się do zbrodni.

Więc i my mamy swoich Traupmanów.
Niedawno jakiś Nikołajew, Rosyanin, nauczyciel 

domowy u obywatelki ziemskiej Polki w Smoleńskiej 
gubernii — bo Polaków nauczycieli nie wolno trzymać
— oświadczył się z miłością matce swoich pupilów. 
Pogardzony, postanowił zemścić się.

Zemścił się też okrutnie, bo żywcem spalił naftą 
dwóch młodych synków nieszczęśliwej ofiary swojej 
miłości!

Skutki rządów moskiewskich, jak widzicie, demo­
ralizujące — ale na tem władzcy nasi nie poprzestają.
— Zamiast zjednywać sobie umysły, wprowadzać do 
administracyi rosyjskiej żywioł polski i powoli uszla­
chetniać się zaszczepianiem w Rosyi cywilizacyi naszej
— Moskale dążą ciągle w jednym kierunku, a tym 
kierunkiem jest wytępienie wszystkiego, co tylko nosi 
na sobie cechę narodowości polskiój!

Nowe ukazy carskie, ogłoszone w skutek żądania 
jen.-gubernatora kijowskiego B. Korsakowa, równou- 
prawniają nas z żydami. — Ukazy te głoszą, ażeby 
żydom i Polakom nietylko’ nie wolno było nabywać 
majątków, ale nawet dzierżawić ich, lub administro­
wać, również niewolno tym dwom narodowościom trzy­
mać karczem i przyjmować miejsc oficyalistów. Ża 
przekroczenia podobne obie strony są odpowiedzialne i 
surowo karane. Właściciele mają być z majątków ru­
gowani, a Polacy i Żydzi karani więzieniem i pienię- 
żnemi karami.

Oto macie przykład moskiewskiój tolerancyi, z któ­
rej tak się chlubią przed Europą. Ciekawiśmy bardzo, 
kto będzie rządził gospodarstwem rólnem, kto podnie­
sie przemysł i handel na Litwie, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie? Przeczytajcie statystyczne wiadomości o za­
padających się w Rosyi na kolejach żelaznych mostach, 
o rozbitych pociągach, o nędzy i głodzie, o kradzie­
żach, które się popełniają całemi wagonami we dnie i 
w nocy, o pijanych, których również pijana policya se­
tkami i tysiącami po ulicach zbiera w niedziele i świę­
ta, o owych sądach pokoju, z których złodziój zawsze 
wychodzi usprawiedliwiony. Policzcie kradzieże kas, 
malwersacye czynowników, zdzierstwa ich, ciemnotę pro­
stego ludu, a będziecie mieli rzeczywisty obrazek cy­
wilizacyi wschodniej, do której tak serdecznie wzdycha­
ją Czesi i Rusini!

Władze tutejsze zamyślają o zreorganizowaniu te­
atru warszawskiego. Prezes Muchanow stara się od cza­
su do czasu pozbywać się naszych artystów. Z wyja­
zdem panny Kwiecińskiej wszystkie operetki upadły, 
a w wyższych operach jak n. p. w Violecie, nikt sym­
patyczniej nie wyśpiewał swojej roli nad pannę Kwie­
cińską. Utraciliśmy p. Cieślewskiego, znakomitego te­
nora. Obecnie wyjeżdżają pp. Prohaska i Kohler. Po­
wiadają, że utalentowany Rapacki i niezrównana Po­
piel porzucają również warszawską scenę. Celem tej 
intrygi jest zmniejszenie składu artystów — opery i 
dramatów — dla wprowadzenia na przyszłość opery 
włoskiej i teatru rosyjskiego, którego reprezentacye 
mają być dawane co drugi dzień, przeplatane polskie- 
mi — rozumie się kosztem dochodu ogólnej kasy. Nie 
wiele zarobi teatralna kasa na tej przemianie, bo publi­
czność nasza o tyle ma jeszcze poczucia godności na­
rodowej, iż wątpię, aby uczciwy człowiek zwiedzał ro­
syjskie przedstawienia.

Odbył się dzisiaj pogrzeb hrabiego Kossakowskie­
go. Publiczności w ścisłein znaczeniu tego wyrazu nie 
było — a jednak obecność różnych warstw mieszkań­
ców przy tych smutnych uroczystościach najlepszym 
jest barometrem sympatyi, jaką zmarli posiadali w na­
rodzie. Za to z drugiej strony moskiewscy dygnitarze, 
zaczynając od hr. Berga, który szedł za trumną, aż do 
panów polskich, składających koteryę zamkową, zgro­
madzili się w liczbie około 1000 osób; karet było 30. 
W każdym razie mniej było o połowę osób, aniżeli 
przy exportacyi zwłok ś. p. Waleryi Lewickiej, księ­
dza Gołębiowskiego lub pułkownika Majewskiego, któ­
rym Warszawa oddała należną cześć ich prawości i 
poczciwego polskiego serca.

Ś. p. hrabia był Polakiem i katolikiem ; pochowa­
ny też został w kościele OO. Kapucynów ptzy ulicy 
Miodowej. Zpowinowacony był z zacną rodzinń książąt 
Trubeckich, zesłanych w roku 1825 na Syberyą, z po­
wodu wypadków grudniowych w czasie wstąpienia na 
tron Mikołaja I.

Pogrzeb posłużył za pretekst do demonstracyi mo­
skiewskiój, bo i ksiądz celebrujący w mowie pogrzebo­
wej wspominał o lojalności nieboszczyka, że nigdy nie 
brał najmniejszego udziału w pracach i sprawach na­
rodowych.

sprawy ugody z reformą wyborczą dowiódł, że mimo to 
ugoda galicyjsk z reformą wyborczą w Radzie państwa 
będzie traktowaną, oraz artykuł Neue fr. Presse 
nad który doprawdy nie może być lepszej krytyki o- 
wego elaboratu, będącego parodją wszelkiej ugody. 
Mowa p. Lassera dowodzi jedynie, jakiej gmatwaniny 
narobiło stronnictw'0 wierno-konstytucyjne z prostej i 
jasnej kwestyi galicyjskiej, artykuł N. fr. Presse wy­
jątkową odznaczający się szczerością, nalewa zimnej 
wody na głowę każdemu, ktoby marzył choć na chwi­
lę o pozornem zadowolnieniu się elaboratem. Powiada 
N. fr. Prese, że elaborat ów to portret ugody gali­
cyjskiej (rozumie się pędzlem centralistów skreślony), 
a przedstawiający ją tak brzydką, że uciec trzeba od 
jej widoku, — wytyka szyderczo, że w każdym punk­
cie elaboratu, obok mniemanej koncesyi znajdują się 
zastrzeżenia, które ją zupełnie niweczą, — nazywa e- 
laborat płodem bez organicznego życia, — uznaje lo­
giczność i organiczny związek rezolucyi sejmowej, — 
ale oświadcza w ostatecznej konkluzyi, że wszelkim my­
ślom o ugodzie z Galieyą trzeba dać pokój, bo tego, co- 
by jej dać było warto, państwo dać nie może, a tego coby 
państwo dać mogło, dawać nie warto (rozumie się znów 
państwo przez wierno-konstytueyjnych sterowane). Szcze­
rą prawdę powiedziawszy byłoby daleko piękniej i pożyte­
czniej, gdyby dziennik sobie majaczył, a p. minister posta­
wił kwestyą choćby tak nieprzychylnie, ale tak otwarcie 
i jasno. Tymczasem stało się przeciwnie, — o arty­
kule N. fr. Presse wszycy zapomną wkrótce, ona 
sama co innego pisać będzie niezadługo, a elaborat tu­
łać się będzie po rozmaitych rozstajnych drogach au- 
stryackiego konstytucyonalizmu, jak ów przysłowiowy 
Marek po piekle, aż nareszcie kiedyś, w jesieni zape­
wne stanie się to, co już dzisiaj wszystkim wiadomo, 
elaborat pójdzie do kąta, bo p. Lasser „dla swego za­
spokojenia pozyska pewność“ w rzeczy, która w całej
(Jislitawii dla niego tylko niby jeszcze jest wątpliwą, że 
elaborat nie spełni celu ugody, t. j. nie zadowolni Ga- 
licyi i stanowczo, raz na zawsze sprawy galicyjskiej 
nie zakończy. Czy nie byłoby lepiej, gdybyśmy sobie 
to od razu powiedzieli, gdybyśmy nie udawali, że tego 
nie wiemy i nie marnowali czasu na rozprawy nad 
rzeczą już osądzoną ostatecznie nawet przez tych, co 
ją stworzyli?

Z powodu śmierci arcyksiężnej Zofii, matki cesa­
rza, hr. Gołuchowski pospieszył do Wiednia na pogrzeb. 
Udał się tam także i ks. biskup tutejszy Gałecki, od­
bywszy wczoraj procesyą Bożego Ciała w katedrze na 
zamku. Wspominam o tem, stało się to bowiem przeciw 
odwiecznej krakowskiej tradycyi, która wymaga, żeby 
w uroczystość Bożego Ciała najpierw odbywała się pro- 
cesya katedralna i to zawsze po mieście, gdyby zaś 
deszcz przeszkodził, procesyą powinna być odłożoną do 
niedzieli i aż do tego czasu wstrzymują się wszystkie 
inne procesye. Wczoraj deszcz nie pozwolił na odby­
wanie nabożeństwa pod golem niebem, więc się odby­
ło na zamku, co było pierwszem od niepamiętnych cza­
sów odstąpieniem od uświęconej tradycyą reguły.

Onegdaj wieezore.n przyjechali do naszego miasta 
dwaj członkowie rodziny cesarskiej, arcyksiażęta Leo­
pold i Wilhelm, zajmujący wysokie stanowiska w ar­
mii, pierwszy jako inspektor główny artyleryi, a drugi 
jako inspektor główny inżynieryi. Zwiedzają oni for- 
tyfikacye, otaczające Kraków, fortyfikacye, których 
zniesienia napróżno się w swoim czasie domagała opi­
nia publiczna i dziennikarstwa. Cała ta opozycya nie 
wywarła żadnego skutku, mamy zatóm niby fortecę, 
która zdaniem fachowych znawców tyle godziu bronić 
się będzie mogła, ile kosztowała milionów, a w końcu 
miasto tylko narazi na zniszczenie.

Jedno z ostatnich przedstawień teatralnych przed 
udaniem się do Poznania, dyrekcya poświęca na do­
chód straży ogniowej ochotniczej, instytucyi dobrze za­
służonej miastu, pelniącój służbę w teatrze w czasie 
każdego widowiska, a nie mającej innych funduszów 
prócz dochodu z balów i takich przedstawień teatral­
nych. W tym roku balu być nie mogło, tem więc 
potrzebniejsze jest przedstawienie, na które spodziewa­
my się, że miasto tłumnie pospieszy.

Kiedy już wspomniałem o teatrze, niech mi wolno 
będzie zmodyfikować nieco pobożne oburzenie niektórych 
pism i lwowskiego naszego korespondenta, że w teatrze 
tutejszym przedstawiają Piękną Helenę. Opera nasza 
nie ma sił odpowiednich do przedstawiania oper po­
ważnych, jest więc skazaną na komiczne, zwłaszcza, że 
i te nieliczne siły, jakie zgromadzić mogła koleżeńskie 
dyrekcye podstępnie jćj zabierają, co się zaś tyczy 
przyzwoitości, mogę was zapewnić, że z wyjątkiem o- 
brazu Ledy w dekoracyi, który jest cokolwiek za śmia­
ły, Piękna Helena w Krakowie pod względem gar­
deroby i pod względem wszystkich miejsc drażliwych 
tekstu tak została uprzyzwoiconą, że nawet tak pobo­
żne miasto jak nasze, może się za nią nie rumienić. 
Za to, jeżeli Lwów w punkcie moralności taki drażli­
wy, ciekawi jesteśmy jak przyjmie księżną Jerzo- 
wą, od której p. Modrzejewska ma rozpocząć swoje 
występy. Są w tej komedyi takie miejsca, przed któ- 
reini schować się mogą wszystkie Offenbachowskie li­
bretta, szczególniej zaś pewna krótka rozmówka hr. 
Sylwanii z de Fondettem przewyższa zuchwalstwem 
wszystko, cokolwiek kiedy w tym rodzaju było powie- 
dzianóm na scenie.

Zdarzało się u nas niekiedy, że gdy ktoś nie po­
siadający praw obywatelskich w Austryi starał się o 
konsens na warsztat szewski, szynk lub coś podobnego, 
niektórzy zazdrośni i obawiający się konkurencyi sze­
wcy i szynkarze, posyłali do magistratu ostrzeżenia i 
protesty, że starający się jako człowiek zagraniczny 
nie ma prawa odbierać zarobku miejscowym, więc mu 
konsensu udzielać nie należy. Było to gorszącem, bo 
zazwyczaj owymi „zagranicznymi“ byli Polacy z innćj 
części Polski, którym mogą c. k. starostowie praw 
obywatelskich u nas odmawiać, lecz my zawsze i wszę­
dzie za swych braci uznawać ich powinniśmy, — wy­
baczyć się to jednak dało przez wzgląd, że doniesienia 
i protesty podobne wychodziły od klasy mało oświeco­
nej lub zgoła ciemnej. Obecnie za tym przykładem 
gzynkarzy i szewców poszło kilku budowniczych tutej­
szych, którzy oskarżyli budowniczego miejskiego p. No­
wickiego z Warszawy przed radą miejską, że jako nie 
Austryak nie posiada odpowiednich kwalifikacyi d° 
zajmowania się praktyką w naszem mieście, i nie po­
przestając na tem, protest swój wydrukowali w insera- 
tach Kraju. Możemy tylko powinszować panom bu­
downiczym przykładu za jakim poszli ... co zaś do 
p. Nowickiego wyznajemy, że jeśli do praktyki budo­
wnictwa w Krakowie potrzeba takich kwalifikacyi ja­
kich dowiedli nasi krakowscy architekci w sprawie od­
budowy Sukiennic, to ten akademik-budowniczy wcale 
ich zapewnie nie posiada.
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Kraków, 1 czerwca.

(Arcyksiążęta - Ospa. - Odjazd teatru, opóźniony o dzień 
jeden. — Zjazd z okolic na wyścigi i loteryą fantową.)

(y) Arcyksiążęta, o których bytności w riaszem 
mieście donosiłem w przeszłym liście, wyjechali na po­
grzeb arcyksiężnpj Zofii do Wiednia, zapowiedzieli je­
dnak swój powrót i dalsza inspekcyą fortyfikacyi i'o- 
szańcowań Krakowa, nad którego obwarowaniem naj­
wyższe sfery wojskowe rozpoczęły, jak się pokazuje 
bardzo szczegółowe studya.

Epidemia ospy, która już raz w tym roku zaalar­
mowała nasze miasto, zaczyna się znowu objawiać, na 
większa nawet skalę niż poprzednio, co wywołało zwy­
kle w takich razach obwieszczenia ze strony magistra­
tu i towarzystwa lekarskiego.

Teatr prawdopodobnie opóźni o dzień jeden przy­
jazd po. Poznania, gdyż jutro miało być ostatnie przed­
stawienie na dochód straży ogniowej ochotniczej, tym­
czasem dzisiejsze przedstawienie Pięknej Heleny z 
ostatnim gościnnym występem pani Majeranowskiej z 
Warszawy, z powodu słabości panny Ćwiklińskiej, od­
łożone zostało na poniedziałek. Pokazuje się, że o tej 
Pięknej Helenie na scenie krakowskiej możnaby 
nakształt Homera jaką Iljadę w 24 pieśniach napisać. 
Najprzód wykradzeniegParysa płci męzkiej, teraz znów 
słabość Parysa płci żeńskiej, oto już "treść do dwóch 
rapsodów.

Zjazd z okolic i z prowincyi na jutrzejsze wyścigi 
konne i pojutrzejszą loteryą fantową na ubogich w o- 
grodzie strzeleckim, już dziś daje się spostrzedz w mie­
ście, w którem zresztą dosyć cicho i głucho.

KRÓLESTWO POLSKIE.

* Spółka połączonej pracy kobiet w Warszawie. 
Dnia 25 z. m. przed regentem Rościszewskim zeznany 
został przez pięć osób akt mający na celu spółkę u- 
dzialową pod nazwą: Spółka połączonej pracy kobiet. 
Celem spółki jest otworzenie zbiorowemi siłami kobie­
tom w niedostatku będącym pola do pracy poplatniej- 
szej i produkcyjniejszej; podanie środków natychmia­
stowego zbytu w7yrobów kobiecej produkcyi i przemy­
słu, a następnie rozszerzenia zakresu tego przemysłu. 
Spółka zajmować się będzie przemysłem i handlem: 
przemysłem, w celu dostarczenia pracy kobietom po­
trzebującym takowej, oraz rozszerzenia i urozmaicenia 
im tej pracy przez użycie ich do rękodzieł i zajęć do­
tąd u nas przez kobiety niepraktykowanych; handlem, 
w celu ułatwienia zbycia wyrobów przez spółkę pro­
dukowanych lub w komis przyjętych, jako też dania 
kobietom zajęcia przy różnorodnym handlu, jakiem się 
spółka zajmować będzie. Oprócz tego spółka, o ile to 
w jej możności, rozciągnie opiekę nad stalemi praco­
wnicami swemi, tak co do ich zdrowia przez udziela­
nie im pomocy lekarskiej w razie choroby, jak i co do 
ich przyszłości, przez stopniowe dopuszczanie ich do 
udziału w spółce, a to za pomocą środków, które przez 
uchwałę spółki skreślone i ogłoszone zostaną.

Dzienniki rosyjskie donoszą, że w komitecie mini­
strów rozpatrywane mają być w tych czasach projekta 
pięciu nowych dróg żelaznych w Królestwie: 1) z Pra­
gi przez twierdzę Nowogieorgiewską i Mławę do gra­
nicy Prus Zachodnich dla połączenia Warszawy z por­
tem gdańskim; 2) z Kutna do Słupcy nad granicą dla 
bezpośredniej komunikacyi z Poznaniem; 3) z Łodzi 
do Kalisza; 4) ze stacyi drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej Radomsk lub Rokiciny na Końskie do O- 
strowca i całego okręgu górniczego wschodniego z mo­
żnością przedłużenia linii za Wisłę w Lubelskie; 5) 
z Łaz również przy drodze warszawsko-wiedeńskiej po­
łożonych na Kielce i Radom do twierdzy Iwangrodu 
a ztamtąd do Łukowa.

Kie wlani n podaje następne cyfry z roku 1870: 
Liczba przestępstw w tym roku wynosiła 7,276, co do 
których wydano wyroki sądowe na 2,240 osób, miano­
wicie 1,971 mężczyzn i 278 kobiet.

W liczbie potępionych wyrokami sądowemi, mie­
szczanie reprezentują przeszło 32 pre., -włościanie zaś 
przeszło 45 pre. Ponieważ liczba włościan w guber- 
nii jest czerykroć większa od liczby mieszczan, przeto 
okazuje się, że było ze stanu włościańskiego prawie 
trzy razy mniej przestępców niż ze stanu miejskiego. 
Zresztą na zmniejszenie liczby przestępstw wśród wło­
ścian wpływa i ta okoliczność, że znaczna liczba po­
pełnionych przez nich przekroczeń, roztrząsanych przez 
sądy gminne, nie została włączona do wykazu ogólne­
go przestępstw’. Najczęściej wydarzają się wśród lu­
dności miejskiej, w porównaniu z ludem wiejskim, 
przestępstwa przeciw rozporządzeniom rządu i niepo­
słuszeństwo przepisom wydanym przez władzę (22 
przestępstwa tego rodzaju popełnione zostały przez 
mieszczan i 13 przez włościan), oraz wykroczenia pod 
względem służby rządowej i gminnej (25 i 13) i na­
ruszenia przepisów o akcyzie od wódki (121 i 62). 
Dochód z akcyzy zwiększył się w 1870 roku o 20 pre. 
zatem zwiększenie to przypisać należy nie większćj 
konsumcyi w’ódki, lecz podniesieniu akcyzy, suma bo­
wiem dochodu z tej rubryki za rok 1870 pozostaje w 
takim samym prawie stosunku do summy tegoż docho­
du w roku poprzedzającym, w jakim się ma nowa wy­
sokość od wódki do poprzedniej. Liczba szynków w 
1870 r. zmniejszyła się o 275 w7 porównaniu z rokiem 
poprzednim i wynosiła 6,454 zamiast 6,729. Zmniej­
szenie to spowodowane zostało życzeniem niektórych 
gmin wiejskich co do ograniczenia liczby szynków w 
zamiarze zwiększenia dochodów gminnych przez odda­
nie w jedne ręce prawa do sprzedawania trunków. Z 
Porównania liczby istniejących w r. 1870 szynków z 
liczbą dymów okazuje się, że jeden szynk wypada na 
46 dymów7. Liczba zakładów naukowych, z włącze­
niem szkół cerkiewno-parafialnych wynosiła 1,326"; je­
den przeto zakład naukowy wypadał na 1,457 mie­
szkańców obojej płci; liczba uczących się w tych szko­
łach wynosiła 32,538 (mianowicie 27,710 chłopców i 
4,828 dzieweząt) i miała się do ogółu ludności jak 
1 : 62. Stosunek liczby uczących się do liczby mie­
szkańców rozmaitych stanów przedstawia znaczne ró­
wnice. W najpomyślniejszem pod tym względem po­
łożeniu znajduje się duchowieństwo, wśród którego je­
den uczący się wypada na 13 osób; mniej pomyślny 
Je-t ten stosunek pomiędzy szlachtą, tam bowiem je­
den uczący się wypada na 18 osób; u mieszczan je­
den uczący się wypada na 243, u włościan zaś jeden 
oa 600 osób. Stosunek włościan uczących się po za 
ebrębem szkół cerkiewno-parafialnych do ogółu ludno- 
Sc> ma się jak 1 : 919.

Car 30 kwietnia roku bieżącego mianował człon­
kami komitetu do spraw Królestwa Polskiego: rnini- 
st.ra dóbr rządowych, sekretarza stanu Walujewa, mi- 
niśtra finansów, sekretarza stanu Reuterna i mini- 
stra spraw7 wewnętrzych, jenereł-adjutanta Timaszewa.

NIEMCY.

* Berlin, 3 czerwca. Spenersche Z tg., któ­
ra od czasu zmiany redakcyi poglądami swćmi polity- 
cznemi zwraca na siebie często uwagę, umieszcza arty­
kuł : O środkach, jakich państwo chwycić się powinno 
względem biskupa warmińskiego, który większa część 
pism niemieckich przez wzgląd na jego ważność po­
wtarza. Wykazując na w7stępie, że potwierdzenie no­
minowanego przez Ojca św. biskupa nie jest bezwa­
runkowe, ale zawisło od wypełnienia obowiązków, któ­
re w obec państwa biskup pod przysięgą na siebie 
przyjmuje, a do których zaliczyć trzeba także i to, że 
biskup zobowięzuje się szanować prawa krajowe, pisze 
pomiędzy innemi pomieniony artykuł, że z tego też 
powodu ma rząd wszelkie prawo odebrać biskupowi 
charakter urzędowy. Jeżeli przez to nie zostaje po­
zbawiony biskup swego stanowiska biskupiego, ale za­
trzymuje wszelkie funkeye jako duchowny, to jedna­
kowoż nie wolno mu urzędowych przedsiębrać czyn­
ności, co nie mało ułatwia rządowi stanowisko, ponie­
waż w takim razie nie może go spotykać zarzut, jako­
by wdzierał się w wewnętrzne sprawy kościoła. Jeżeli 
uprzytomnimy sobie następstwa takiego zakazu ze 
strony rządu, to przekonamy się, mówi pomienione 
pismo, że biskupi w obrębie swoich dyecezyj ograni­
czeni będą w czynnościach, bo mianowany przez nich 
proboszcz nie będzie mógł dawać ślubów, księgi ko­
ścielne nie będą miały zaufania publicznego, duchowni 
nie będą mieli dotychczasowych przywilejów a wresz­
cie nie będzie miał rząd obowiązku przyczyniać się 
do utrzymywania probostw.

Rząd nie potrzebowałby dalej zezwalać na ogła­
szanie, rozporządzeń, które wydaje biskup i nie byłby 
zobowiązany użyczać pomocy przy wykonywaniu wy­
roków dyscyplinarnych przeciwko duchownym. Wresz­
cie nie miałby obowiązku wypłacania wyznaczonej dla 
dyecezyi dotacyi w ilości 35,080 talarów.' Wątpliwości 
nie podlega, pisze S p e n. Z t g., że środki te doniosłego 
są znaczenia, ponieważ biskupom utrudniają znacznie 
administracyą dyecezyi, ale rząd użyć ich musi konie­
cznie wobec wyraźnej opozycyi duchowieńśtwa.

Parlament, który dla wycieczki posłów za Rugią 
nie odbył w sobotę pesiedzenia, przyjął na piątkowej 
sessyi znaczną większością wniosek Laskera, dotyczący 
rozszerzenia prawodawstwa na całe prawo cywilne. 
Do izby poselskiej, rozpoczynającój 6 czerwca przer­
wane obrady, nadesłano z północnego Szlezwiku pety- 
cyą zaopatrzoną w 398 podpisów7, która wzywa rząd, 
ażeby przekonawszy się wreszcie o usposobieniu Duń­
czyków, przytąpił do wykonania artykułu V. traktatu 
pragskiego z dnia 23 sierpnia 1866. Petycyę tę prze­
siał były poseł Kryger. — Wobec' twierdzenia 
Kreuz Z tg., jakoby papiery u księdza prałata Ko- 
źmiana zabrane nie były wydane rządowi moskiew­
skiemu, oświadcza Germania: W tych dniach zwró­
cono rzeczone papiery a zabrano je przed kilku mie­
siącami. Nie mogły więc niektóre z nich znajdow7ać 
się tymczasem w7 Petersburgu? Powtarzamy: Wie­
my o tern najdokładniej, że tam były.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wicdeii, 1 czerwca. Śmierć arcyksiężniczki Zo­

fii i straszna powódź w Czechach są dzisisiaj jedynemi 
przedmiotami zajmującemi uwagę wiedeńskiego dzien­
nikarstwa. Z powodu katastrofy, jaka dotknęła rodzinę 
cesarską, wszystko we Wiedniu zawieszone; sesye par­
lamentarne obu Izb Rady państw, posiedzenie wydzia­
łu konstytucyjnego, przedstawienia teatralne i publi­
czne widowiska. Pogrzeb zmarłej odbył się 1 czerwca 
przy udziale całej rodziny cesarskiej, książąt zagrani­
cznych, ministrów, członków ciała dyplomatycznego i 
obu Izb i niezliczonej publiczności. S. p. Zofia była 
córką króla bawarskiego Maksymiliana I., urodzona 
27 stycznia 1805 r. wraz z Maryą, obecnie królową 
wdową saską, druga jej siostra rodzona, Elżbieta jest 
królową wdową pruską, trzecia bliźnia tej Amalia, mał­
żonka panującego króla saskiego; przyrodnia jej sio­
stra Karolina Augusta jest wdową po cesarzu Franci­
szku I.; inna siostra, Ludwika Wilhelmina, jest mał­
żonką ks. Bawarskiego Maksymiliana Józefa, których 
córka jest cesarzową panującą w Austryi; inna zaś sio­
stra była małżonką Eugeniusza Beauharnais, ks. Leuch- 
tenbergskiego, niegdyś wicekróla Włoch, — król ba­
warski, s. p. Ludwik I., był jćj bratem. Po zmarłej 
trwać będzie żałoba dworska przez sześć miesięcy.

Z Czech z każdą godziną coraz okropniejsze do­
chodzą szczegóły o zniszczeniach zrządzonych ostatnia 
powodzią.

Do tej chwili skonstatowano około 400 utopio­
nych ; szkody obliczono w przybliżeniu na 70 milionów 
złr. (około 50 milionów talarów). Najstraszniejszą by­
ła powódź w okolicach Pragi. — Cała dolina, którą 
przerzynają Mołdawa i Beraun tworzyły jedno rozhu­
kane morze, pochłaniające wszystko do koła. Są wsie, 
jak Praskałeś, gdzie zaledwie po kilkanaście osób uszło 
z życiem, a reszta utonęła. Rząd zajęty niesieniem 
pomocy i obmyśleniem środków, celem zapobieżenia 
smutnym następstwom powodzi. Z Wiednia donoszą, 
że rząd wniesie w Radzie państwa projekt ustawy 
względem udzielenia nadzwyczajnego kredytu dla gmin 
nawiedzonych ostatnią klęską. Składki ze wszystkich 
stron płyną bardzo obficie. Namiestnik Czech został 
upoważnionym do asygnowania sumy, jaką tylko uzna 
za potrzebną.

Bolejąc nad straszną klęską, ciekawi byliśmy, czy 
wśród takiego nieszczęścia nie ucichnie choćby na 
chwilę walka plemienna, czy nie ustaną wzajemne nie­
snaski między prasą niemiecką a czeską. Ale gdzie 
tam, dzienniki wiedeńskie chełpią się z gotowości sto­
licy do ofiar wszelkiego rodzaju, choćby nawet na 
Czechów; ci ostatni zaś wołają, że Wiedeń i państwo 
spełniają swą powinność, że Czechy nie inaczćjby u- 
czyniły, gdyby klęska podobna Niemców spotkała, a 
zresztą kto wie, czyby przyszło do podobnój katastrofy, 
gdyby sam kraj sobą zawiadywał, g 'yby posiadał środki 
uregulowania rzek i t. d.

Przyszłe posiedzenie Izby niższej zapowiedziane 
na 3 b. m. na poniedziałek. Na tem posiedzeniu miał 
postawić poseł Jasiński wniosek, aby nowa ustaw7a o 
postępowaniu karnem weszła w Galicyi w życie ró­
wnocześnie z innemi krajami. Rada państwa ma być 
zamkniętą około 15 czerwca. Wydział konstytucyjny 
odbędzie jedno jeszcze posiedzenie celem wyboru spra­
wozdawcy w kwestyi elaboratu ugodowego; prawdopo­
dobnie sprawozdawca nie zdoła wygotować sprawozda­
nia przed zamknięciem Izby. Od opinii sejmu będzie 
zależało dalsze prowadzenie ugody z Polakami.

Dzienniki wiedeńskie sądzą, że sejm nie przysta­
nie na wyrazy „zgadzamy się“ lub „niezgadzamy“ ale 
zażąda pewnych zmian, albo ustępstw, poczem elabo­
rat wróci znowu do komisyi konstytucyjnej.

W Węgrzech trw7a bez wytchnienia kampania wy­
borcza ; w Kroacyi wybory te już dokonane. Stron­
nictwo opozycyjne przesadziło tutaj 50 swoich kandy­
datów; stronnictwo rządowe (zwolenników unii z Wę­
grami) tylko 25.

F R A N C Y A.
* ParyiE, 31 maja. Wracamy się jeszcze do 

rozpraw Zgromadzenia narodowego nad nową ustawą 
wojskową, celem uzupełnienia takowych kilku szcze­
gółami, dającemi miarę o rozdrażnieniu jakie pa­
nuje między pojedyńczymi członkami Zgromadzenia 
Wersalskiego, niemniej i braku umiarkowania jaki sie 
tam objawia nawet w chwili, gdy oczy wszystkich 
zwrócone są na przebieg toczących się w tej Izbie 
rozpraw.

Lewica rozdrażniona na prawicę, która stronni­
kom przeciwnego obozu nie pozwalała mówić swobo­
dnie, i zmuszała ich do ustąpienia z trybuny, jakto 
było z pułkownikiem Denfertem, postanowiła zemścić 
się na jenerale du Teinple mało lubionym w ogóle, 
znienawidzonym przez lewicę, i gdy ten wstąpił na 
trybunę i rozpoczął, zboczywszy od przedmiotu fili- 
pikę przeciw republikanom, ci ostatni zaczęli wołać: 
Pleciesz pan niedorzeczności; jesteś śmiesznym jene­
rale. Jenerał atoli nie dał się zbić z toru i w toku 
ledwie zrozumiałej mowy przypomniał, że Gambetta 
powiedział kiedyś, że większość przenosi pokój nad 
honor i sławę imienia francuzkiego. On je­
dnakże twierdzi dziś sumiennie, że Gambetta hula­
szcze życie, jakie dotąd prowadzi ceni wyżej jak 
honor, (ogromny hałas — oburzenie) Marszałek: 
Nie ścierpię, aby mówca nadużywał dyskusyi do nie-

fodnych wycieczek przeciw swym kolegom. Jenerał:
'. Gambetta pierwszy nas obraził. Marszałek: Za 

to też przywołałem p. Gambettę do porządku. Jeśli zaś 
zechcesz pan, panie jenerale isć dalej rozpoczętą drogą, 
będę zmuszonym zawezwać go do porządku. Z le­
wej strony: On już nie jest jenerałem. Du Tein­
ple mówi wśród ogromnego zgiełku. Głosy: Przystąp 
pan do przedmiotu. Du Teinple: P. Gambetta... 
(wrzawa) Czy wiecie pancwie, że w7 tej chwiii wy­
dają wyroki na oficerów? A przecież oni nie gonili 
za stanowiskami, na których utracili cześć i sławę. Po­
wiedziano wam, że należy ukarać przykładnie wysoko 
postawione osobistości. Dobrze — zgoda. Ale ja wam 
mówię, że jeśli kto to członkowie rządu wsześniowego 
powinni zdać rachunek z swych czynności. Nie tylko 
Sedan przyniósł Francyi hańbę, bo większą od tćj 
ostatniej hańbą był bunt przeciw prawowitemu mo­
narsze (wrzawa) i poddanie się pod dyktaturę pół­
główków, którzy degradowali jenerałów i rozwiezy- 
wali rady jeneralne, (nieopisany hałas, wołano do po­
rządku — i o zamknięcie rozpraw). Jenerał du Teinple 
nie wiele sobie z tego robi i mówi dalej wśród zgiełku, 
który niepozwala go zrozumieć. — Gambetta: Po­
przedniemu mówcy nie myślę odpowiadać, bo to prze­
mówienie jego kwalifikuje go raczej do domu obłąka­
nych, niźli do zabierania głosu w tem Zgromadzeniu.

Z przemówienia biskupa Dupanloup niech nam 
będzie wolno kilka podnieść ustępów. Biskup nie jest 
w zasadzie przeciw ogólnój służbie wojskowej, która 
w razie potrzeby gromadzi pod sztandary całą mło­
dzież celem obrony ojezjzny, honoru i cywilizacyi. 
W dalszym toku tak mówi: „Prusy posiadają przymus 
szkolny, przymus służby wojskowój. To jednakże nie 
daje im prawa do nazwy pierwszego narodu na świę­
cie ; są one raczćj pierwszą artyleryą, pierwszemi ko­
szarami na świecie, a nie pierwszym narodem. Nigdy, 
przenigdy. Siła i wiedza nie nadają jeszsze podobnego 
obywatelstwa, bo u najprzedniejszych narodów prze­
ważają pierwiastki dobrego serca, delikatności i po­
czucie szlachetności. Nie podobna mi Prusy podziwiać, 
wiem bowiem doskonale, jakiemi są w chwili gdy 
umysł ich wojną zagrzany. Podziwiam Kondeusza, 
który na czele 22,000 żołnierza odniósł pod Rocroy 
zwycięztwo, podziwiam Bonapartego, zwycięzcę z pod 
Marengo, wstrętnym mi jest jednakże naród rzucający 
się na sąsiada całą masą swego ogromnego cielska.

Nie — Prusaków nie mogę czcić, uwielbiać, po­
dziwiać 1 nielitościwe ich obchodzenie się z nami, ich 
zakamieniałe serca zanadto wdrożyły się w mą pamięć, 
abym miał im w tem miejscu nucić pieśń pochwalną. 
— Z drugiej strony przypominam co w roku 1848 
powiedział jeden mąż znakomity (Thiers): „Społeczeń­
stwo, gdzie każda jednostka jest żołnierzem, w krótkim 
czasie przemieni się w barbarzyńców. Podobnym sy­
stemem nie podobno podźwignąć Francyi; prędzej ją 
się zgubi“. — Następnie omawia biskup pojedyńcze u- 
stępy nowej ustawy i cieszy się, że takowa zmierza do 
uczynienia z armii „szkoły posłuszeństwa i porządku“, 
chce jednakże atoli, aby regulamin wojskowy tak był 
ułożonym, aby każdy żołnierz był obowiązanym do 
wypełniania praktyk religijnych. Po dziś dzień bowiem 
— mówi biskup — regulamin ten jest tego rodzaju, 
że tylko żołnierze odsiadujący więzienie, mogą regular­
nie uczęszczać na mszę św. Biskup życzy sobie, aby 
ustawa w tej mierze wyraźnie stanowiła. Czegoś po­
dobnego domagają się ojcowie i matki, które posyłając 
dzieci na wojnę, nie chciałyby, aby z życiem traciły i 
duszę (oklaski po prawej stronie, głos z lewój: dzieje 
się raczej przeciwnie). Należy postarać się o to, aby 
powracający pod strzechę domową żołnierz mógł ode­
zwać się do witających go rodziców: „Służyłem ojczy­
źnie, nie stałem się jednakże was niegodnym; wycho­
waliście mnie na chrześcijanina, a do dziś dnia nim 
jestem.“ (oklaski po prawicy).

Ustawa wojskowa przyjętą została w całości, bez 
żadnych poprawek.

Równocześnie z temi obradami rozdano członkom 
Zgromadzenia budżet na rok 1873. Wyjmujemy ztąd 
niektóre cyfry: wydatki wynoszą 2,338,312,943 fran­
ków, dochody 2,286,461,671 franków; — budżet wo­
jenny zwiększył się w7 porównaniu z rokiem zeszłym o 
9 milionów; marynarki o 4,126,447 fr., z której to su­
my odpada 3,971,593 fr. na koszta deportacyi skaza­
nych komunistów; robót publicznych o 3,659,515; han­
dlu i rolnictwa o 1,626,849, w która to sumę wchodzi 
900,000 fr. na instalacyą przemysłu francuzkiego na 
wystawie wiedeńskiej r. 1873; oświaty o 2,806,300 fr. 
Minister skarbu mówi w motyw7ach objaśniających po­
mienione przedłożenie, że rząd ze swój strony uważa 
opodatkowanie płodów surowych za najkrótszą i naj­
lepszą drogę do pokrycia niedoboru, kończy zaś zape­
wnieniem, że uwolnienie terytoryum francuzkiego prze- 
dewszystkiem leży dziś rządowi na sercu.

Sąd wojenny wersalski wskazał w tych dniżch na 
karę śmierci dowódzcę komunistów Ghateau, za udział 
w spaleniu Tuileriów. — Republ. franc. podaje na­
stępującą statystykę wskazanych od 27 maja komuni­
stów:

Na śmierć osądzono 73 osób, na dożywotnie cięż­
kie więzienie 212, na deportacyą ciężką 894, zwyczaj­
ną 2900, do fortec i na dłuższe więzienie 1229, na

więzienie niżej trzech miesięcy 305 osób, na więzienie 
od trzech miesięcy do roku 1373, na więzienie wyżej 
roku 1138, na wygnanie 291, razem osądzono 8415 
osób. Uwolniono 2112 osób, to jest mnićj więcej 20 
procent.

W departamencie Côte d’Or utworzył się komitet 
deputowanych, radzców gminnych, kupców i fabrykan­
tów, celem postawienia w Dijon pomnika „bohaterom 
rzeczypospolitèj jenerałowi Gaiibaldemu, Bosak-Hauke- 
mu, Menottemu, Riccotemu, Pelissierowi i jenerałowi 
Bordone, szefowi sztabu jeneralnego.“

WŁOCHY.
* Rzym, 26 maja. Dziennik Riforma staje w 

obronie projektu do prawa posła Cairolego, o zaprowa­
dzeniu ogólnego głosowania przy wyborach. «Jakkol­
wiek smutne doświadczenie na Francyi przeciw proje­
ktowi temu stanowczo przemawiają, to jednak nie mo­
żna tych rezultatatów7, które się przy wyborach obja­
wiają, kłaść na karb ogólnego prawa do głosowania, 
bo złe to z rozlicznych innych wyrosło przyczyn, któ­
re ustaleniu wolności we Francyi przeszkodziły, a o- 
gólne głosowanie z właściwym swym celem się minęło. 
Chociaż dalej prawo to — podług projektu Cairolego, 
przysługiwać ma tylko tym, którzy czytać i pisać u- 
mieją, nie obalałoby dotychczasowego porządku, o- 
wszém, usunęłoby owe rozliczne wpływy, agitacye i 
przekupstwa, którą muszą źle oddziaływać na narodo­
wą moralność.

W przyszłych dniach wyśle rząd do Genewy ko- 
misyę wojskową celem obmyślenia środków obrony, 
któreby zabezpieczały Genewę już to ze strony lądu, 
już też ze strony morza. Fortyfikacye bowiem, opa­
sujące dzisiaj Genewę, wcale nie odpowiadają dzisiej­
szym wymaganiom.

Jeszcze przed zakończeniem obecnóm parlamentu 
włoskiego ma rząd zamiar złożyć do laski marszałkow­
skiej wniosek do prawa, dotyczący wyczyszczenia 
koryta Tybru ze szczątek starożytnych rumowisk, 
któremi Tyber w wielu miejscach jest przepełnionym. 
Powodem do wniosku mają być badania uczonych. — 
Fakt ten byłby dla Rzymu wielkiém dobrodziejstwem, 
skoro bowiem koryto Tybru zostanie czyszczoném, a za­
miar wzniesienia grobli około bramy del popolo wnij- 
dzie w życie, skutki powjdzi nie będą już tak stra­
szne, jak się to obecnie zdarza. — W tym celu ma za­
wrzeć rząd konwencyą ze Rzymem na podstawie re­
zultatu konferencyi, którą wczoraj miał minister robót 
publicznych z reprezentacyą miejską. O ile Rzym na 
tein materyalnie skorzysta, o tyle większą jeszcze ko­
rzyść odnieść mogą muzea, które głębiny Tybru staro­
żytnościami rzymskiemi zbogacą. Chociaż "te odłamy tych 
murów nie sterczą po nad powierzchnią wody, to jednak 
w niektórych miejscach tak żegluga jest niebezpieczną, 
iż tylko największa rzeki znajomość i ostrożność od 
niebezpieczeństwa uchronić może. Projekt powyższy ni- 
czém jednak nie jest w porównaniu do wniosków, któ­
re. rząd w przyszłej sesyi parlamentu stawić zamyśla, a 
mianowicie wniosek urządzenia grobli w około miasta, 
celem zapobieżenia strasznym powodzi skutkom. Ko­
szta tego nowego projektu wynosić mają 40,000,000, 
które Rzym i rząd zarazem wspólnie ponieść mają. — 
Rząd, jakeśmy powiedzieli, stara się pilnie o zawarcie 
konwencyi i przedłożenie jćj parlamentowi, aby plan 
ten jak najprędzćj w życie wprowadzić.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 1 czerwca. Pogrzeb arcyksiężnćj Zofii 
odbył się dzisiaj jak najwspanialej. Zmarlćj towarzy­
szyli do grobu: familia cesarska, obecni tutaj obcy 
książęta, ministrowie, członkowie ciała dyplomatyczne­
go, cała haute volée i niezmierne tłumy ludu.

Kolonia, 1 czerwca. Jak się gazeta kolońska do­
wiaduje, suspendował dziś jenerał-porucznik v. Fran- 
kenberg księdza Liinnemanna, odebrawszy mu klucze od 
kościoła i książkę kościelną, ponieważ wzbraniał się, 
na mocy rozporządzenia biskupa polowego Namsza- 
nowskiego odprawiać nabożeństwo dla wojska w7 koś­
ciele św. Pantaleona.

Rzym, 1 czerwca. Na dzisiejszćm posiedzeniu 
izby żądano od rządu, aby wpłynął korzystnie na rząd 
francuzki, celem uwolnienia uwięzionych tamże Rzy­
mian. ! Minister spraw zewnętrznych Visconti-Venosta 
odpowiedział na to, że rząd sprawą tą się zajmie, cho­
ciaż kwestya ta, jako rzecz czysto sądowa z polityką 
najmniejszej nie ma styczności.

Clirystyauia, 1 czerwca. Kryzys ministeryalna 
już minęła. Norwegski Amtsblatt oznajmia, iż król 
zdecydował się radzców państwa Brocha i Irgensa na 
ich żądanie uwolnić, zresztą zaś gremium całe jak 
jest, pozostanie.

Nowy York, 1. czerwca. Długi państwa zmniej­
szyły się w maju o niespełna 7 milionów dolarów. 
Wczorajsza mowa w senacie, miana przez Sumnera, 
zaczepiająca ostro politykę prezydenta Granta w spra­
wie wyprzedaży broni, zwróciła na się w kolach poli­
tycznych szczególną uwagę. Po Sumnerze przemówił 
Karol Schurz, a mowa jego w tej samej kwestyi i w7 
tym samym miana duchu trwała dwie godziny.

Waszyngton, 2. czerwca. Obie Izby kongresu 
postanowiły sesye do 10. b. m. przedłużyć. Do sena­
tu nadeszło orędzie od prezydenta Granta, zakładające 
veto przeciw prawu żądającemu wynagrodzenia dla 
obywateli Kentucky za zniszczenie ich posiadłości przez 
wojska w czasie wojny ze Secesyonistami. Orędzie to 
oświadcza, że zburzenie nastąpiło ze względów wojen­
nych, a wynagrodzenie za szkody dawałoby tylko na 
przyszłość powód do wielu innych przesadzonych 
żadań.

Waszyngton, 31 maja. Na posiedzeniu senatu 
wniósł Sumner rezolucyą, w której objaśnia, iż sąd 
polubowny jest jedynym, sprawiedliwym środkiem, do 
rozstrzygnięcia międzynarodowych kwestyi spornych.

Londyn, 31 maja. W Izbie wyższej lord Gran­
ville, a w Izbie niższej lord Gladstone odebrali zle­
cenie , ażeby, ponieważ w poniedziałek odroczenie kon­
gresu waszyngtońskiego, nastąpi do dnia tego o dokład­
niejsze informacye od kwestyi Alabamy się postarali 
i takowych wprost parlamentowi udzielili.

Londyn, 31 maja. Izba niższa. Marfie propo­
nuje rezolucyą, domagającą się, aby i kolonie do 
udziału w sprawach publicznych przypuszczono. Niż­
szy'sekretarz państwa w ministerstwie kolonii, Hugge- 
son oświadcza, iż nigdy zamiarem rządu nie było od­
stręczać od siebie mieszkańców kolonii. Rząd uważa 
kolonistów, jako członków jednej gminy i uważa za 
słuszne całą siłą bronić Kanady. Wnioskodawca co­
fnął po tem oświadczeniu rezolucyą.

Rzym, 21 maja. Nowy austryacki poseł przy 
dworze papiezkim, baron Kiibeck wręczył papieżowi



swe listy uwierzytelniające. — Książe Humbert ode­
brał od króla Emanuela zlecenie, wręczenia cesarzowi 
wielkiego orderu wojskowego sabaudzkiego.

Monachium, 2 czerwca. P ezes ministerstwa hr. 
Hegnenberg-Uux umarł dzi iaj wieczorem około godzi­
ny siódmej.

Madryt, 31 maja. Na dzisiejszem posiedzeniu kon­
gresu odrzucono wniosek obradowania nad wotum na­
gany przeciw dawniejszemu ministerstwu. Zorilla, któ­
ry wniosek ten stawił, składa wskutek tego swój man­
dat poselski. W tutejszych kołach rządowych uważa­
ją powstanie w prowincyi Biscayi, jako przytłumione.

Madryt, 1 czerwca. Podług wiarogodnych wia­
domości, ma być konweneya w Amorovieta za zado- 
walniającą uznaną zwłaszcza, że art. 4 konwencyi już 
dla tego wielkiego praktycznego nie ma znaczenia, że 
żaden oficer armii czynnej do karlistów nie przeszedł. 
1 rzęch tylko oficerów pozasłużbowych wzięło udział 
w powstaniu, którzy napowrót po złożeniu broni od 
wszelkiego udziału się usuną. — Wiadomości nadcho­
dzące donoszą, że nowe trzy oddziały poddały się i 
broń złożyły.

tyczące się artykułu dodatkowego w sprawie Alaba­
my, przyszło pod obrady. Bliższe wiadomości o jego 
rezultacie nie są jeszcze znane. Spodziewają się je­
dnakże w kołach dobrze poinformowanych, że, cho­
ciaż dotychczas nie nastąpiło jeszcze rozwiązanie obe­
cne istniejących trudności, Ameryka przecież nie bę­
dzie się wacbała zezwolić na cofnięcie pretensyi za 
bezpośrednie szkody 15 b. m. na zebrać się mającym są­
dzie polubowym. Zarzuty, jakie Anglia robi przeciw 
zredagowaniu artykułu dodatkowego, zmierzają szcze­
gólniej do tego, żeby zaznaczyć wykluczenie mogących 
na przyszłość powstać pretensyi do powetowania bez­
pośrednio wyrządzonych szkód.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 3 czerwca. Wczoraj odbyła się w mieście 

naszśm coroczna procesya Bożego Ciała około pięknie przy­
strojonych ołtarzy Starego rynku, w której celebrował X. Ar- 
cypasterz. Pomimo ulewnego prawie deszczu liczne tłumy wier­
nych brały udział w procesyi.

— * Jutro wieczorem zjeżdża do nas w gościnę krakowskie 
towarzystwo dramatyczne. Skład? personału artystycznego na­
stępujący: panie — Hoffman, Eker, May, Urbanowicz, 
Kwiatyńska, Baumann, Bendówna, Kwiecińska, 
Dworzakowa, Ćwiklińska, Wolska; panowie: Rychter, 
Benda, Zamojski, Fiszer, Eker, Leszczyński, Szy­
mański, Zboiński, Teroenkoczy, Lidkę, Bogucki, 
Siedlecki, Werner. Prócz wymienionych persona! obejmuje 
jeszcze znaczna ilość sił do ról drugorzędnych i chórów — ra­
zem osób sześćdziesiąt. Na czele stoi znany powszechnie z za­
miłowania i umiejętności pan Stanisław Kożmian, jako dy­
rektor artystyczny, zaś pan Józef Rychter jako główny re­
żyser. Inscenowanie sztuk odznacza się pod kierownictwem p. 
Koźmiana niezwykłą starannością i wiadoinem jest że nie cofa 
się on przed żadnemi ofiarami aby tylko artystycznym wyma­
ganiom w zupełności zadość uczynić.

Od publiczności naszej zależeć będzie aby towarzystwo 
krakowskie długo u nas zostało. Abonament przyjmuje p. Bie­
liński, słyszeliśmy jednak że wszystkie niemal miejsca są już 
zamówione. — Pierwsze przedstawienie odbędzie się we czwar­
tek, dadzą „Konfederatów Barskich.“

— * W dniu dzisiejszym pod adresem pisma naszego na­
deszła petycya w sprawie języka polskiego z Brodnicy, Pię­
trowa, Kopyta, Solejewa, Zakrzewka, Zunca, .ła­
szkowa, Ludwikowa i Tworzykowa. Wszystkich pod­
pisów dotąd blisko stodwadzieściadziewięć tysięcy.

— * Na rodzinę pozostającą w bardzo przykrem po­
łożeniu otrzymaliśmy od dra Zygmunta Szułdrzyńskiego tal. 
10; razem złożono tal. 11, które równocześnie komu należy do­
ręczyliśmy.

— * Posener Ztg. (nr. 253) donosi, że dobra Siekierki 
nabył p. Hugo Gerstel, nie na rzecz kasy pożyczkowej, ale 
kupił je dla siebie.

— * Posener Ztg. donosi, że król, rejeneya wydała roz­
porządzenie do przełożonych magistratów, na mocy którego bi­
lans kas oszczędności ma być ogłaszany co miesiąc, a to dla 
tego, aby stan kas tych podnieść i publiczność do żywszego w 
nich udziału zachęcić.

— * W Sierakowie został królem kurkowym p. Brud- 
niewicz, mistrz szewski, dwa drugie najlepsze strzały dali 
pp. Smigowski i Kopernik. Podczas panującej w mieście ospy 
zachorowało 124 osób, z których umarło 29"

— * Do realnej szkoły w Rawiczu uczęszcza obecnie 
319 uczniów, z tych 27 katolików, 216 protestantów i 76 uczn. 
mojżeszowego wyznania. — Piętnastoletnia córka jednego z miej­
skich obywateli, idąc do krewnego swego na wiatrak, dostała 
się pod śmigę, która ją tak poraniła, iż mało jest nadziei utrzy­
mania jej przy życiu.

— * Donoszą z Trzcianki o oszuście, który ozdobiony 
żelaznemi krzyżami 1 i 2 klasy, udając brata bogatego kupca 
z Berlina, chciał nabyć od p. M. dobra w okolicy. Czy mu się 
przy tej okoliczności kradzież jaka udała, dotąd nie wiadomo". 
W mieście samem zapoznawszy się. w hotelu z" pewnym podró­
żnym, towarzyszył mu na pocztę i przywłaszczył sobie list te­
goż, o którym wiedział, że zawiera weksle. Zabrawszy weksle 
oddal je komisyonerowi, który miał je natychmiast spieniężyć. 
Komisyoner poszedł przypadkowo do kupca, u ktorego znajdo­
wał się podróżny, który zobaczywszy swe weksle, kazał, szukać 
nieznajomego, ale oszust już zniknął.

— * Przepisy policyjne pod względem stawiania bu­
dynków i składania materyałów w pobliżu kolei żela­
znych. Dla usunięcia niebezpieczeństwa ognia należy przy sta­
wianiu budynków i składaniu materyałów w pobliżu kolei że­
laznych przestrzegać następujące przepisy:

1. Jeżeli kolój żelazna z przyległem terytoryura na równej 
jest wysokości, wówczas budynki, nie mające bezpiecznego od 
ognia "dachu, jako też budynki, przeznaczone na skład łatwo za­
palnych przedmiotów, tylko w oddaleniu przynajmniej dziesięciu 
prętów od najbliższej szyny (mierząc poziomo) stawiać można. 
Nie wolno też w równem oddaleniu składać na gołem polu ła­
two zapalnych przedmiotów.

Wszelkie inne budynki wolno tylko stawiać w oddaleniu 
przynajmniej pięciu prętów od najbliższćj szyny.

2. Jeżeli kolej leży na grobli, wtenczas rozmiary pod nr. 
1 ustanowione powinny być o półtora raza tyle, ile wynosi wy­
sokość grobli nad poziomem zwiększone. Jeżeli więc grobla ma 
20 stów wysokości, oddalenie budynki pierwszej kategoryi 10° 
+112 20‘ = 18°+30‘ = 12% pręta, oddalenie zaś innego bu­
dynku 5O°-(-1’j 20‘ = 5°-j-30‘ ~ 7'/2° od najbliższej szyny wy­
nosić powinno.

3. Rejencye są upoważnione do dozwolenia wyjątków w 
pojedynczych przypadkach, w których stósunki miejscowe także 
p zy mniejszem oddaleniu niebezpieczeństwo ognia wyłączają, 
powinny one jednakże wprzódy zażądać opinii właściwej dy- 
rekcyi kolei żelaznćj.

4. Kto wbrew tym postanowieniom w pobliżu kolei żela­
znych stawiać będzie budynki lub składać materyały, spodzie­
wać się może rozebrania ich resp. uprzątnienia na swój koszt i 
prócz tego popadnie w karę pieniężna" od dwóch do dziesięciu 
talarów, w razie niemożności w stósunkową karę więzienia.

5. Do budynków i materyałów, potrzebnych dla kolei że­
laznych powyższa ustawa policyjna nie ma zastósowania.

Poznań, dnia 18 maja 1872.
Królewska r e j e n c y a.

— * Pruscy filolodzy komisyi wybranej na zgromadzeniu 
filologów w Lipsku wysłali petycyą do pruskiego ministerstwa 
oświecenia, aby rząd przez odpowiednie prawo lub inne do tego 
samego celu wiodące środki, zrównał stanowiska dyrektorów, 
rektorów i nauczycieli nie królewskich wyższych zakładów na­
ukowych z temiż królewskich zakładów, tak co do pensyi i e- 
merytury, jak w ogóle co do ich soeyalnej pozycyi.

— * Uczniom mojżeszowego wyznania, uczęszczającym 
do progimnazyum w Rogoźnie w skutek rozporządzenia pro- 
wincyonalnego kolegium szkólnego, (o którćm swego czasu pi­
saliśmy) wolno tylko opuszczać klasę w Święta pojednania 
i Nowego roku. Rodzice, którzyby synów" swych i na inne 
święta żydowskie od klasy zwolnić chcieli, muszą wyrobić sobie 
pozwolenie wprost u prowincyonalnego kolegium” szkólnego.

— * W Obornikach odbyta rewizya szkolna katolickiej 
szkoły przez radzcę rejencyjnego p. Hirschfeld z Bydgoszczy 
bardzo dobry wykazała rezultat i p. Hirschfeld wyraził pu­
blicznie swe zadowolenie z odbytego popisu p. Kiełczewskie- 
mu, pierwszemu nauczycielowi zakładu. W dniu 21 maja od­
była się tamże konfereneya nauczycieli Obornickiego powiatu, 
na której było obecnych 40 nauczycieli i 7 inspektorów szkoły.

— * Donoszą z Azyi że zachodnia cywilizacya robi w 
Chinach znaczne postępy. W Ameryce wychowany Chińczyk 
nazwiskiem Yung-Wmg powróciwszy do kraju, potrafił prze­
łamać wszystkie przeszkody i pomimo silnej oppozycyi i przesta­
rzałych przesądów nakłonił rząd do wydania prawa, na mocy 
którego pewna liczba młodych Chińczyków ma być wysyłaną 
rok rocznie do Ameryki i tamże na koszt państwa kształconą. 
Obecnie wybrano już kilkunastu młodych ludzi, którzy w Schaii- 
ghai odbywają kurs przygotowawczy. Rząd chiński wyznaczył 
osobnych urzędników i 2 miliony dolarów celem przeprowadze­
nia planu Yung-Wing, którego główne zarysy są następu­
jące. Rząd wybiera rok rocznie po 30 chłopców na lat 5, o 
których zdolnościach przekonywa się w odbytym z nimi poprze­
dnio egzaminie. Wybrani chłopcy powinni mieć najwyżej lat 
14, odbyć muszą kurs przygotowawczy w Schaghai i zanim wy­
słani będą do Stanów Zjednoczonych, powinni się wykształcić 
dokładnie w języku chińskim. Całkowite ich utrzymanie tak 
w szkole przygotowawczej jak podczas dalszego kształcenia się 
w Ameryce, bierze na siebie rząd chiński, i wyznacza zarazem 
zdolnego" i wykształconego Chińczyka, który kieruje lekcyami 
w szkole przygotowawczej i po jej ukończeniu zawozi uczniów 
do Ameryki, gdzie przez cały ich tam pobyt jest ich sternikiem 
i udziela im lekcyi w języku chińskim i literaturze. Każdy 
kurs roczni stoi pod wyłącznym sterem takiego wykształconego 
Chińczyka. Kurs nauk w Ameryce trwać ma lat 12, w których 
każden z uczniów ma się poświęcić i wykształcić w pewnym 
naukowym zawodzie. Żadnemu z uczniów nie wolno dłużej nad 
lat 12 pozostać w Ameryce ani przyjąć prywatnego jakiego 
stanowiska i każdego uważa rząd chiński już od szkoły przy­
gotowawcze! w Schanghai za urzędnika państwa, a po powrocie 
do kraju da mu rzeczywisty urząd w tym wydziale, w jakim 
uczeń się kształcił. Biedni rodzice takich wybranych chłopców 
otrzymają od rządu wsparcie. Wreszcie uczniom wysłanym do 
Ameryki nie wolno ani porzucać swej narodowości, ani natura- 
lizować się w Ameryce.

Kalendarzyk subhastacyjny.
W miesiącu czerwcu b. r. mają być sprzedane przez 

publiczną licytacyą następujące nieruchomości:
Dnia 6 czerwca o 10 godzinie przed południem w lokalu 

sądowym w Ostrowie nieruchomość we wsi Naszczajach pod nr. 
15 położona, należąca do Tomasza i Maryanny małżonków Jam- 
rów.

0 10 godzinie przed połud. w lokalu sądowym w Czarn­
kowie grunt do siodlarza Fryderyka Krueger należący w Czarn­
kowie pod nr. 325 położony.

0 11 godzinie przed połud. w lokalu sądowym w Ostro­
wie nieruchomość we wsi Skalmierzycach, powiatu Odalano- 
wskiego pod nr. 125 położona, należąca do gospodarza Józefa 
Widyńskiego.

0 4 godzinie po południu w lokalu sądowym w Śremie 
grunt w miecie Kurniku pod liczba 266 położony, należący do 
małżonków Jaua i Praksydy z Czachowskich Frąckowskićh.

Oli godzinie przed południem w lokalu sądowym w Śre­
mie grunt w mieście Dolsku pod nr. 81 położony, należący do 
płócienniczki Gulińskiej Maryanny z Wojciechowiczów.

— * Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 4 czerwca Flo- 
ryana męcz., w kalendarzu słowiańskim Litomila.

Wschód słońca o 3 godzinie minut 42, zachód o 8 godzi­
nie minut 13. — Długość dnia 16 godzin 25 minut.

Dnia 4 czerwca 1013 Bolesław Wielki pasowany w Mer- 
zeburgu na rycerza. — 1257 śmierć księcia Przemysława.

m. Śrem, 20 maja. (Majówka gira nazyalna.) Ucz­
niowie tutejszego gimnazyum odbyli coroczną majówkę we wto­
rek dnia 28 b. m. Po wysłuchaniu porannćj mszy świętćj, od­
prawionej z powodu choroby profesora religii księdza dra Sta- 
blewskiego przez księdza mansyonaryusza Nalentza o szóstej 
godzinie rano, wyruszyli w liczbie trzystu kilkudziesięciu w to­
warzystwie profesorów i przy odgłosie pułkowej muzyki woj­
skowej z Poznania, sprowadzonej, z miasta do lasów Dąbrow­
skich, o milę od Śremu odległych, gdzie stanęli po ósmej go­
dzinie. Zmęczona półtora - godzinnym marszem młodzież, rozło­
żywszy się w tych lasach obozem, miała sposobność pokrzepić 
znużone siły w namiotach rozbitych przez śremskich re taura- 
torów, cukierników i kiełbaśników, a zaopatrzonych obficie w 
chłodzące napoje i posilające pokarmy. Po jednogodzinnym wy­
poczynku rozpoczęły się różne zabawy i gry pod okiem nau­
czycieli, które trwały aż do obiadowej godziny. — Z południa 
około godziny drugiej zaczęli się zjeżdżać licznie na miejsce za­
bawy z miasta i okolicy rodzice, opiekunowie, krewni i' przyja­
ciele młodzieży gimnazyalnój. Przybyłych gości liczba- najmniej 
sto wynosiła, co najlepszym jest dowodem wielkiej życzliwości, 
okazywanej ze strony publiczności młodzieży gimnazyalnój i jej 
zakładowi. Wesołe zabawy, gry najrozmaitsze, ubiegania się o 
nagrody rozpoczęły się na nowo, a liczna publiczność przypa­
trywała im się z wielkiem zajęciem. W tańcach polonezem roz­
poczętych, brali także udział porówno z młodzieżą goście przy­
byli. ’ Zwycięzcy w gonitwach i innych ćwiczeniach gimnasty­
cznych odebrali przeznaczone nagrody z rąk pani dyrektorowej 
Stephan. Harmonii i zgody niczem nie zakłócono; zdawało się 
jakoby wszyscy na placu zabawy zebrani, jednę stanowili ro­
dzinę. Młodziśż ani się spostrze la, jak jój czas szybko na mi­
lej i niewinnej zabawie upłynął i jak o godzinie ósmej wieczo­
rem po upływie dnia, pogodą się odznaczającego, dano jój roz­
kaz do powrotu. Umajona wieńcami dębowemi i uzbrojona w 
gałęzie zielone ruszyła ochoczo do domu przy śpiewie i w to­
warzystwie muzyki. Naprzeciwko powracającej młodzieży, przy- 
ozdobionej w zieleń i przedstawiającej widok poruszającego się 
gaiku, wyszło bardzo wielu widzów z miasta. Uczniowie stanęli 
go godzinie dziesiątej w bramach miasta, przynosząc ze sobą 
miłe wspomnienie wesoło w gronie kolegów i przyjaciół spę­
dzonego dnia na zabawie majowej. Właścicielce dóbr mechliń- 
skich, w obrębie których leżą lasy Dąbrowskie, pani T. Skrzy­
dlewskiej składamy w imieniu młodzieży gimnazyalnój publiczne 
podziękowanie za pozwolenie odbycia majówki w swej majętno­
ści, majówki, która będzie bez wątpienia stanowiła miłą chwilę 
lat młodzieńczych w szeregu różnych kolei jej życia szkólnego.

PRZYBYLI DO POZNANIA.
Dnia 3 czerwca.

BAZAR. Modliński z żoną z Walentynowa, hr. Dąmbski z Ko­
łaczkowa, hr. Bniński ze Samostrzela, Rulikowski z Króle­
stwa Polskiego, Bojanowski z Krzekotowic, bracia Lossow 
z Grabowa, Szułdrzyński z Lubasza, hr. Bniński z Ćmacho- 
wa, Szułdrzyński ze Siernik.

HOTEL FRANCUZKI. Chłapowski ze Sośnicy, Biernacki z Kró­
lestwa Polskiego, Chłapowska z Karczewa, Cegielski z Wódek.

HOTEL DU NORD. Sawicki z Rybna, Jeżewski z Łowęcina, 
Richter ze Lwowa.

HOTEL PARYSKU Czachowski z żoną z Lubostronia, An­
drzejewski ze Śremu.

HOTEL EUROPEJSKI. Chaliński z Królestwa Polskiego. Ton- 
gowski z żoną z Torunia, Jabłońska z Wrześni.

Wykaz
przybywających i odchodzących poczt w Poznaniu.

Przybywające poczty. | Odjeżdżające poczty.

Z

Wrześni .... 
Wągrowca . . 
Krotoszyna . . 
Obornik .... 
Ostrowa .... 
Cylichowy . . . 
Strzałkowa (Słupcy) 
Kurnika .... 
Wągrowca . . 
Pleszewa. . . . 
Skwierzyny . .

-i pora
.5 dnia.fcc 6

3 rano
4 — —
7 5 —
8 30 —
8 50 —
9 10 —
3 10 po
6 55 połud.
7 5 wie-
8 15 czo-
8 15 rem.

Do

Skwierzyny . 
Pleszewa . 
Wągrówca. 
Kurnika . . 
Strzałkowa 
Obornik . . 
Krotoszyna 
Cylichowy .

rówca 
Wrześni . .

'S d 
§>| g

pora
dnia.

6 45 rano
7 — —
7 20
8,30 —

12j 12 pop.
6 — wie-
8 — czor.
8 25 —
9 10 —

1130 —
11 ¡45

do przyszłych urodzajów i ceny targowe mianowicie w sprze 
dażach terminowych ulegały ciągłym fluktuacyom.

W Anglii chociaż stan ozimin dotąd ma być zadowalnia- 
jącyin, zeszłotygodniowe ceny pszenicy z wyjątkiem w Liverpohi 
utrzymały się bez zmiany i nie miały nawet" słabnącej tenden- 
cyi. — We Francyi nieustanne deszcze i nawałnice pokładły- 
dużo ozimin a ciągła chłodna pogoda nie wzbudza nadziei, żebv 
żniwo miało być o parę tygodni wcześniejsze jak zwykle.

W Marsylii, Hawrze i innych portach pomimo małego po- 
kupu ceny dość dobrze się utrzymały, jedynie w środkowej 
Francyi z powodu obniżenia cen mąki w- Paryżu, ceny pszenicy 
o 50 do 70 cent, na 100 kilog. spadły. J

W Holandyi ceny baz zmiany, w Belgii targi nader spo­
kojne i ceny pszenicy maja słabnącą tendencyą, to samo o wię. 
kszćj części placach południowych Niemiec powiedzieć można.

Na naszym placu pokup pszenicy w tym tygodniu nie był 
wielki, lubo gatunki wyborowe wysoko pstre i szkliste płacono 
po pełnych cenach zeszłego tygodnia, a nawet i do 1 tal. dro­
żej; gatunki poślednie zaś zaniedbane i o 1 tal. tańsze. — Żyto 
przy bardzo małym odbycie o 1%—2 tal. tańsze.

Srzedano w tym tygodniu pszenicy ton 2600, żyta ton 230.
Płacono za 2000 łun. wagi eelnćj czyli jednę tonę:

Za szefel berliński.

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
W kierunku z Stargardu do Wrocławia. 
Przybywa Odchodzi

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 4 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 8 m. 14 
Poc. osob. 1-3 kl.pop.g. 4m. 4 
Poc. mięs, 2-4 kl. wiec. g. 7 m. 38 

W kierunku z Wrocławia do Stargardu.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. mięs. 2-4 kl. rano g. 8 m. 6IPoc. mięs. 2-4 kl. rano g. 6 m. 26

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 4 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 in. 43 
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 3 m. 54 
Poc. mięs. 2-4 kl. wiec. g. 8 m. 5

Poc. osob. 1-3 kl. „ g. 11. m. 14 
i Poc. mięs. 2-4 kl. „ g. 7 m. 44 
Poc. osób. 1-4 kl. wiec, g.llm. 33 

Kolej Marchijsko- poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. rano godz.
Poc. posp. po poi. - 
Poc. osob.

Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 11 m. 4 
Poc. mięs 2-4 kl. po p. g. 7 m. 20 
Poc. osob. 1-4 kl. wiec. g. 10 m.47

7 min. 54jPoc. osob. rano godz. 6 min. — 
3 - 38-Poc. posp. - - 11 - 8

10 - 17jPoc. osob. p. p. - 3-42
Kolej Poznań^sko-Inowrocławsko-Bydgoska. 

Przybywa. Odchodzi.
Poc. mięsz. po poi. g. 1 min. 53|Poc. mięsz. rano o god. 5 min. 34 
Poc. osob. po poł. g. 3 min. 22lPoc. osob. rano o god. 11 min. 30 
Poc. mięsz. rano. god. 7 min. b|Poc. mięs, po poł. o g. 8 min. 2

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Sprawozdanie tygodniowe

Bniński, Chłapowski, Plater i Spółki.
Poznań, dnia 31 maja 1872.

Maj minął, a z nim minęły także obawy, jakie urzeczywi­
stniając się w przymrozkach, "naj śliczniejsze często widoki nagle 
zawodzą. Podobnych niebezpieczeństw nie doznaliśmy, a pomi­
nąwszy to, że miejscami grady i podobne do ulewów deszcze 
wielką w urodzajach polnych zrządziły szkodę, pewnie rzadko 
tylko rólnikowi z wiekszem, aniżeli w roku bieżącym, zadowol- 
nieniem na błogi wpływ maja wspomnieć przyszło.

Zyto już na dobre kwitnie, w ogóle, co się wegetacyi ty­
czy, to ta w porównaniu do przeszłorocznej przynajmniej o 4 
tygodnie takową wyprzedziła.

Z jaknajwiększą pewnością wywiera to wpływ wielki na 
uregulowanie cen terminu jesiennego, które po wyegzaltowanych 
zachciankach spekulacyjnych w czasie żniw ostatnich do nor­
malnego na nowo stanowiska swego wróciły i przez trwające 
stale jeszcze manipulacye giełdowe odnośnie do terminów luto­
wych zgoła nie są naruszone. — Osobliwszy pojaw, że za psze­
nicę na dostawę w maju płacono w końcu po 100 tal., wyjaśnia 
się ztąd, że sprzedającym in blanco stało się rzeczą niepodobną 
dostawić potrzebną ilość dobrego ziarna, jaka była kontraktem 
zastrzeżoną. Za granicą mianowicie trzymano się co do pszenicy 
dosyć stale. Z żytem ¡¿Izie dotąd ospale. Saksonia także z tego 
artykułu stósunkowo mało żąda. Do kraju rzeczonego ogółem 
przy wysokich w naszej prowincyi cenach nie mógł się obrót 
żywy rozwinąć, gdyż młynarze sascy w oczekiwaniu za pomyśl­
niejszym czasem trwale od kupna się wstrzymywali i to tem 
więcej, że ich niejakaś nadzieja w żniwa pomyślne umacnia. W 
naszem mieście ograniczał się dowóz na towarach kupieckich z 
pomniejszych miast.

Płacono bowiem pszenicę :
piękną 83 — 86 tal. j
średnią 76 — 81 ,, s 2100 funt.
pośled. 68 — 73 „ i

Płacono za żyto
piękne 53 — 54 tal.

_ średnie i poślednie 50 — 52 tal. za 2000 fnt.
Jęczmienia bez dowozu

43 — 46 tal. za 1850 fnt.
Za groch podług gatunku i to

53 — 55 tal. za 2250 fnt.
Za owies

krajowy 29 — 31 tal.
Okowita pozostała przy małej w miejscu potrzebie 

dbana. Notujemy
na czerwiec 22 tal. 11 śbr. za 10,000 litr. % 
na lipiec 22 „ 17’ 2 „ „

SPRAWOZDANIE 
z targu na welne 

Spółki
Bniński, Chłapowski, Plater et Comp.

w Poznaniu.
Przez niejakiś czas zupełna panowała cisza w obrotach 

handlowych wełną, ztąd że wskutek niepomyślnych sprawo­
zdań o aukcyach londyńskich i antwerpskich chętka spekulacyj­
na chwilowo ostygła. Pomimo to ceny do takiego doszły sto­
pnia, jakich od lat wielu nie dosięgły, wskutek czego właściciele 
w krótce większą okazywali chęć do stałego układu, do jakiego 
też mianowicie w najnowszym czasie wielokrotnie i to po wię­
kszej części z fabrykantami z po nad Renu przystąpiono. Stare 
zasoby prawie wszystkie są wypróżnione, a chociaż też aukeye 
w wyżej wspomnianych miejscach, które dla wielkości handlo­
wego obrotu nie zupełnie bez miarodawczego wpływu pozostały, 
mniej pomyślnego doszły końca, to przecież tego jesteśmy zda­
nia, że się rozwinie dobry handel, i że mianowicie średnia wełna 
dominialna, z którą się starannie obchodzono z znakomitym a- 
wansem z targu wywieziona zostanie.

i ■ i

Gdańsk, 1 czerwca. Powietrze po większej części dość 
piękne i ciepłe. Wiatr północno-zachodni.

Tranzakcye zbożowe na wszystkich ważniejszych, placaeh 
europejskich zależały w tym tygodniu przeważnie od owego 
wielkiego regulatora cen to jest od pogody. Pod wpływem de­
szczu lub pogody, większegoj lub mniejszego ciepła opinia co

wag hol.
Pszen. białej. 122—128

„ wys. pstr. szkl. 127/8-131
„ jasno pstrej 128—130/1

pstrśj 126—129
Żyta krajowego 120—124
Jęczmienia czterorzęd. 104—107

,, dwurzędoweg. 106—109
Grochu białego podł. gat.

Aleksa

tal. tal. śgr. fen . ä tal. śgi. fen
83—87 3 16 — n 3 21 _
84—86 3 17 — » 3 19 6
83—85 3 16 — 3 18 6
80—82 3 12 — n 3 14 ß
50—52 2 2 6 n 2 4 -
43-45 1 16 6 n 1 18 6
46-49 1 19 6 1 22 -
45—49 2 1 — 2 6 -
derMakowskiiSp.

Giełda poznańska, 3 czerwca.
Poznańskie stare 3'/2 % listy zastawne 94% żąd. Poznańskie 

nowe 4 % listy zastawne 92% tal. żd. 92% pł. — Poznańskie 
listy rent. 94'/2 tal. żąd. — Pozn. 5% obllgacye prow. 100% tal. 
żąd. — Poznań. 5% procentowe ohligacye powiatowe 100 pi 
Poznańskie 4% °|0 oblig. powiatowe 94 tal. żąd. Oblig. pozn. mef 
Obry — pł. Oblig. rniejsk. 5% 100 tal. płac. Oblig. miejsk. 4»/ 
91% tal. żąd. Rumuny — talar. — Północno-niemiecka pożyczka 
związkowa 101% tal. płac. — Polskie banknoty 82% tal. plac. Sta- 
rogrodz. - poznańsk. Akcye kol. — płacono. — Akcye Tellusa 
(Bniński, Chłapowski i Sp.) 113 pl. — Prowincjonalne akcye 
bankowe 115. — Zagraniczne banknoty 99%

Żyto: wypowiedziano — węcpli; na czerwiec 52% czer.- 
lipiec 52% lipiec-sierpień 51 sierpień-wrzes. 51 wrzes.-paźdz. 5O’[, 
jesień 50’ 4 tal. pł.

Okowita: z beczką: wypow. 78,000 kwart.; na czerwiec 
22'/,i-’!8 bpiec 222|3 sierp. 22% wrzes. 21 październik 19 listop. — 
w związku — w miejscu bez beczki — tal. płac.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 3 czerwca 1872 roku.
Pszenicy pięknej, szefel po 84 kil.

średniej
pośledn. •

Zyta ciężkiego 80 -
■ średniego
- pośledn.

Jęczmienia wielk. 74 •
• drobn.

Owsa 50 -
Grochu do gotowań.* 90 •
Grochu na paszę -
Rzepiu zimowego 74 -
Rzepiku zimowego •
Rzepiku latowego •
Tatarki 70 •
Kartofli 100 •
Wyki 90 -
Łubinu żółt. 90 -

■ niebiesk.
Koniczyny czerw, cent. po 100 kilo.
Koniczyny białej •

Ceny.

Najwyż. Średnia. Najniższa.
tal. sgr fn tal. sgr. fn. tal. sgr. fn.

3 12 6 3 5 — 3 2 li
3 — — 2 27 6 2 25 _
2 22 6 2 21 3 2 20
2 6 — 2 5 6 2 5 __
2 4 — 2 3 2 2 —

— — — — — — — —
—

— — — — — — — — __
1 10 — 1 7 6 1 5 —

— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — — —
— — — — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — —
— — — — — — — —

— * Mąka Berlin, 1 czerwca. Mąka pszenna nr 0 ll’|< 
1O'|2 tal. nr. Ol 1 10'/2-10 tal. rżana nr. 0 8,/2-7‘l|,2 tal. nr. 0 i 1 
7’|4-7’/,2 talar, czerwiec 7 tal. 20—19% sbr. plac., na czerwiec- 
lipiec dito, lipiec-sierp. 7 talar. 23-22% sbr. sierpień-wrzesień, 
wrzes.-paźdz. 7 tal. 23—22 sbr. pl.

Giełda berlińska, 1 czerwca.
Pszenica : per 1000 kilo w miejscu 73—86 tal. wed.jak. żad.;

na czerwiec 83,|8-84-’;8-83,|2 pł., czerw.-lip. 82'2-83 plac, lipiec- 
sier. 8O'/2 plac, sier.-wrz. — wrz.-paź. 75'|2-76 płac. Zyto: per 
1000 kil. 50-56% wed. jak. żąd., pośl. 49 tal. pięk. 55’, pl., czer­
wiec 53%-% płac., czerwiec-lipiec dito płac., lipiec-sierp. dito 
plac., sierpień-wrzes. — wrzes.-paźdz. 53%-% płac., paździer- 
nik-listopad 53-'/, pl. Jęczmień per 1000 kilogr. mały i wielki 
45-60 talarów wedle jakości żądano. Owies per 1000 kilo 
w miej. 40-50 wedl. jak. żąd., czerwiec 45s8-%, czerwiec-lipiec 
dito plac., lipiec-sierp. 45%-l/4 płac., wrzesień-paźdżiernik 47% 
talar, płacono. Groch per 1000 kilo do gotowania 51-58 tal.,
na paszę 46-50 tal. Rzep per 1000 kilo-------tal. Rzepik
— — tal. Olej rzepiowy per 100 kilogr. w miej. 23 t.d. 
płac.; czerwiec 22’12-5/,2 płac., czerwiec-lipiec dito, lipiec-sier­
pień —, sierpień-wrzesień — wrzes.-paździer. 23'/4-% plac, 
paźdz.-listop. i listopad-grudzień dito. Olej lniany per 100 
kilogr. w miejsc. 24 tal. — Olćj skalny pł. 100 kilog. w miej­
scu 13'/2 tal; czerwiec 125|6, czerwiec-lipiec -- lipiec-sierpień. — 
Okowita per 100.litr, po 100%—1000% w miej, bez becz. 23 
tal. 7-5 sbr., czerwiec 23 tal. 8-0-4-6 sbr., czerw.-lipiec dito plac, 
lipiec-sierpień 23 tal. 11-9 sr. pł., sierp-wrzes. 22 tal. 14-16 sbr., 
wrzes.-paźdz. 20 tal. 12-10 sr. pł. paź.-list. —

lisarsa telegrafier»e.
SrCKECIAi 3 czerwca 1872.

Stan powietrza:
Pszenica: stale 

na czerwiec 82% 
na czerwiec-lipiec 81% 
na wrzesień-październik 76

Żyto: trzyma się 
na czerwiec-lipiec 50% 
na lipiec-sierpień 51% 
na wrzesień-październik 52%

Olej rzep.: słabo 
w miejscu 23 
na jesień 22%

O.kowita: stale 
w miejscu 23 76 
na czerwiec-lipiec 23' , 
na sierpień-wrzesień 23% 
na wrzesień-październik 20%

Stan powietrza: i

na czerwiec 
na czerwiec-lip. 
na wrzes.-paźdz. 
Żyto: spok. 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Olej rz. słabo 
w miejscu . . 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrześ.-paźdz, 
Okowita: spok. 
na czerwiec 
na lipiec-sierp. 
na wrzesień-paźd. 
Owies: bezpoku. 
na czerwiec

3 czerwca 1871 
lochmurne

2.

kurs kurs kura
początk. końcowy początk. końcoff?

84 83’|, Olej skalny:
— 83% w miejscu —
76 76

March. pozn. E. B. — —

53 __ Pruskie oblig. p. — f91'/,
53% 53% Nowe pozn. list. z. — 92%'
53’'8 53% Pozn. rent, listy — 94’/,
53’'o 53’|, Kolej żel. państ. 212'/2 212’/,

Lombardy . . 123% 123’/,
901/ Aust. losy z 1860 — 94%

Z4 Włoska renta . 67’/, 68 Vs— 1 /g 2 L e 
99’/. Amerykany . 97”, 97

9901 9971 Austr. akc. kred. 202'/2 202’!.22 )8 Pożyczka turecka 52’!, 52%
7’|2 “¡o Rumuny — 501,

23 6 23 9 Pol. listy likwid. — 63%
23 9 23 13 Rossyj. banknoty — 82%
zu IU’2U 12 Austr. renta sreb. — flo1 R

Usposob: stałe
— 45

I
 Dnia 31 maja r. b. rozstał się z ty^^l 

światpm asystent bióra i tłomacz

Antoni Zgrodzki:
Sumienność Jego w urzędowaniu, 

prawy charakter i wesoły zawsze humor 
| zachowają mu ua długie lata miłe wspo

I
 ranienie. (2683)
Ozędiiiry sądu |inwlatowego{ 

w Kępnie.
Obszerny kram

natychmiast do wynajęcia, (2669)
Szewska Ulica 15,

¡Walne zebranie
Towarz. pożyczkowego prze­
mysłowców miasta Poznania 
odbędzie się w niedzielę d. 9go 
czerwca 1872 o 8mćj godz. wie­
czorem w lokalu tow. przemysłowego. 

Porządek dzienny!
1. Zatwierdzenie proponowanych 

przez radę nadzorczą członków 
zarządu (§ 27 Ustaw).

2. Skompletowanie rady nadzor­
czej. (2695)

O liczny udział uprasza

Rada nadzorcza.
Prof. Szafarkiewicz.

Wielkie sklepowe mieszkanie
natychmiast do wynajęcia. (2496) 

Szewska ul. No, 14.

Pruska loterya rozsyła losy udzia­
łowe % 8 tal., '/4 4 tal., % 2 tal., 1 tal., 
'/32 15 sgr. S. Basch, Berlin, Slolken- 
markt 14. (2218)

Poszukuje się osoby statecznej, 
dobrze rekomendowanej, Francuzki, lub 
władającej biegle tymże językiem, jako 
mentorki do dwóch panienek. Bliższą 
wiadomość udzieli Pan Kierski w Po­
znaniu, św. Marcin No. 3. (2513)

Aukcya mebli,
W piątek T czerwca od go­

dziny 9 rano sprzedawać będę publi­
cznie za natychmiastową gotówkę w 
królewskim budynku komendantury

przy placu Wilh. I piętro dobrze za­
chowane meble machoniowe, jako to: 
biura cylindrowe, stoły do pisania s 
pultami i bez pultów, bufet, szafy do 
rzecTsy i do bielizny, sofy, stoły, krze­
sła, dobry fortepian stciowy, stoły o- 
grodowe i ławki, dalej przyrządy do 
jazdy konnej, książki, rzeczy, przyrzą­
dy domowe i gospodarskie i t. d. 
i2689) Rychlewski

Król, komisarz aukcyjny.

Zapozew edyktalny.
August Książę Ordynat Sułkowski 

w Rydzynie, obecny posiadacz familijnego

fideikomisu Rydzyna, ustawą z daty War­
szawa = dnia 16 Stycznia r. 1783 utwo­
rzonego, wniósł o wydanie nowej uchwały 
familijnej celem uzupełnienia i odmienienia 
uchwały familijnej pod dniem 17 Września 
r. 1870 zatwierdzonej. —

August Książę Śułkowski, który zacią­
gnął już od nowego ziemskiego Towarzy­
stwa kredytowego dla prowincyi pozna1’; 
skiej na substancyą majętności ordynackiej 
Rydzyna pożyczkę w listach zastawnych 
250,000 Tal. wynoszącą, chce pozyskać upo­
ważnienie do zaciągnienia od rzeczonej 
Towarzystwa na tęż substancyą nowej. 
życzki, o ile takowa według statutów i 
sad taksacyjnych tegoż Towarzystwa u”11'- 
być może. —

Każdoczesny Ordynat niema mieć z»'



Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr. 124.
Wtorek dnia 4 Czerwca 1872.

rządu i użytku z dóbr do ordynacyi nale­
żących aż do umorzenia dawniejszej i no­
wej pożyczki, prócz używania zamku z przy- 
ległościami w Rydzynie, ogrodu i polowa­
nia. — . 11070)

W tym czasie (pominąwszy prawa ho­
norowe) ma wykonywać zarząd dóbr ordy­
nackich królewska dyrekcya wspomnionego 
Towarzystwa przez administratora, którego 
po wysłuchaniu każdoczesnego Ordynata, 
bez obowiązku atoli uwzględnienia jego pro- 
pozycyi, obierze i zobowiąże. —

Królewska dyrekcya obróci pożyczkę 
zaciągnąć się majacą na spłacenie długów 
Augusta Księcia Sułkowskiego, które we­
dle podania administratora aż do 10 Listo­
pada r. z. zaciągnięto. —•

Listy zastawne po umorzeniu tych dłu­
gów pozostałe, mają być, podług sądu 
wspomnionei dyrekcyi na polepszenie sub- 
stancyi dóbr ordynackich albo na dalsze 
powiększenie dochodów z tychże dóbr obró­
cone. —■

Stosownie do §8. 9 i 10 prawa z dnia 
15 Lutego r. 1840, dotyczącego uchwał fa­
milijnych przy iideikomisach familijnych, 
fundacyacb familijnych, i lennach, wzywa­
my przeto wszystkich niewiadomych, oraz 
następujących ekspektantów, z osób wpra­
wdzie znanych, ale co do ich istnienia i 
pobytu niewiadomych, jako to:

1) Aleksandra Szembeka i tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzlciej,

2) Księżnę Johannę Sapieżynę albo 
tejże w prostej linii potomków pici męz­
kiej,

3) Aleksandra Potockiego albo tegoż 
w prostej linii potomków płci męzkiej,

4) Płci męzkiej potomków w prostej 
linii Teresy Wielopolskiej,

5) Stanisława Lubęi lub tegoż w pro­
stej linii potomków płci męzkiej,

6) Hrabiego Teodora Sułkowskiego albo 
tegoż w prostej linii potomków płci męz­
kiej.

7) Kazimierza Hrabiego Sułkowskiego 
albo tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

8) Ignacego Hrabiego Sulkowskiego 
albo tegoż w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

9) istniejące może córki od córek pier­
wszych ordynujących książąt Sulkowskich 
lub tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

10) córki pani z Łubów Bagniewskiej, 
albo tychże w prostej linii potomków płci 
męzkiej,

11) potomstwo z prostej linii płci męz­
kiej Heleny z Sułkowski :h Zbijewskiej,

12) zamężne córki Heleny z Sułkow­
skich Zbijewskiej lub tychże w prostej li­
nii potomków płci męzkiej,

13) Stanisława Hrabiego Wodzickiego,
14) Tomasza Hrabi go Potockiego resp. 

tegoż synów: Michała, Antoniego, Stani­
sława Hrabiów Potockich,
ażeby co do wydać się mającej uchwały 
familijnej zdali deklaracyą , a to najpóźniej 
w terminie

na. dzień 14. Września 1872 z rana 
o godzinie lOtej

przed król, radzcą sądu powiatowego Ger- 
berem, w tutajszym lokalu sądowym w iz­
bie Nr, 16 wyznaczonym; przyczćm to po­
stawiamy ostrzeżenie , iż po upływie tegoż 
terminu niestawający z ich prawem do pro- 
testaeyi wykluczeni zostaną.

Uczestnikom którzy się jako tacy wy­
legitymują, projekt do uchwały familijnej 
w naszem 111 biórze przedłożonym zostanie.

Leszno, dnia 24 Lutego 1872. 
Królewski Sąd Powiatowy, Wydział I.

Co dopiero wyszło nakładem M. Leitgebra 
' Spółki [2567J

Pamiętniki

Jana Kilińskiego
szewca i pułkownika 20 regim. z por­

tretem Kilińskiego.
132 sgr. Cena tylko 6 sgr.

z franko przesyłką 7 sgr.
Nadto polecamy po cenie znacznie zniżonej:

Pamiętnik
K. Ursyna Niemcewicza,

5K 1031 rolŁn.
119 str. 20 sgr. cena zniżona tylko 

7 sgr. 6 fen.

M. LEITGEBER I SP.
Poznań, Plac Wilhelmowski No. 3.BIURO STKĘCZEif

Guwernerów, Guwernantek i Bon 
Francuzek i Angielek

Pani Zaleskiej,
dawnój uczennicy Hotelu Lambert, w Pa­

ryżu rue Borcbant 11 (Batignolles). 
Obecnie dostać można Guwernerów, Gu 

wernantek i Bon za niższe, jak przed woj­
ną wynagrodzenie. (1274)

Upraszam frankować listy
PonejBOdiy, szknrpetki, 

krawaty męzktr itil. poleca najtaniej 
Ulica Wrocławska Nr. 6 (3694)

•ff. Pawłowska.
Panna słuźfąea biegła w kra- 

wiecczyznie, białem szyciu i na maszynie po­
szukuje miejsca od św. Jana, listy franco, 
poste restante łtnrkorin pod Witkowem 
A. A. 19.______ (2599)_____

Poszukuję uyznia S należytem 
wykształceniem szkólnem. (2677)
A. Kunkel jun.
O-l-ik-a aBć- obeznany z handlem t yto- 
QLIU IcłkL, ni u i cygar znajdzie miej­
sce natychmiast, lub od 1 lipca u

WILH.ED. JANSSENA. SP.
następców, ul. Wilhelmowska 10. 

(2686)

Ucznia
poszukuje handel importowanych cygar
Wilii. Ed. Janssena i Sp,

następców 
ul. Wilhelmowska 10.

(26851

Dobra Konojad wraz z folwarkami 
Doły i Łagiewniki, w powiecie 
Kościańskim położone, wydzierża­
wione być mają na 12 lat drogą li- 
cytacyi w dniu 13 czerwca z po­
łudnia o godzinie 12 w biurze 
Radzcy sprawiedliwości Janeckiego w 
Poznaniu przy ulicy wielkićj rycerskiej 
No. 16. Warunki licyfacyi i dzierżawy 
tamże przejrzane być mogą. (2563)i

II -------------......
spłaconych gotowizną listów zastawnych 

W. X. Poznańskiego. (2673)
Dziedzice poniżej wymienionych dóbr spłacili następujące 3’,'a% listy zastawne, 

które z ksiąg hipotecznych mają być wymazane. Tym końcem wypowiadamy niniejszem 
takowe mianowicie:

T- MAM

Technik gorzelniezy,

N umer
listu

zastawu.
C o a

Dobra. Powiat.
- ?

g =¡ í N 
« 
tab

Numer
listu

zastaw.
i- u ■H ! o.£ S I— 1 cł 1

Dobra. Powiat.
— » 
” s

w
tal.

4479
4480
4481
4482
4422
4423
4377
4378
4662
4663
4399
4400
3622
3623
5109
5110 
5112 
5114 
5036 
5038 
4752
5732
5733
5635
5636 
5424 
5507 
5071 
4235
4237
4238 
3961 
3882 
3884
3858
3859
3865
3866 
4272
4274
4275
4276

Dziadkowo
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Gądki
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Grąbkowo
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Kocblowy
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Gniezno
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Śrem
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Krobia
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Ostrzeszów
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

11600 
11000 
1000 
1000 

1 500 
Í 500 
I 200 
I 200 
I 100

100
40
40
20
20

1000
¡1000
1000
1000
500
500

40
1000
1000
500
500
200
100
40
20
20
20

1000
500
500
200
200
200
200
100
100
100
100

4279
4280 
4102 
3315
3317
3318
3319 
4097

4099
4039
4390
4481
2674
2-182
2483
2487
2488'
2489
249
2492
2385
2389
2393
2728
2731
2733
2735
2739
2882
2886
2888
2890
2891
2892 
2156 
2162 
3370 
3372 
3260
3374
3375

Kochluwy
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Popowo Tom- 
kowe 

dito 
dito 
dito 
dito

Tarnowa
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Wrouczyn 
dito 
dito

Złotniki 
dito

Ostrzeszów
dito
dito
dito
dito
dito
dito

Gniezno

dito
dito
dito
dito

Środa
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito
dito

100
100
40
20
20
20
20

1000

1000
500
100
500

1000
500
500
500
500
500
500
500
200
200
200
100
100
100
100
100
40
40
40
40
40
40
20
20

1000
1000
500

1000
1000

i wzywamy dzierżycieli wymienionych listów zastawnych, aby takowe z należącemi do 
nich kuponami od Bgo Narodzenia 1872 ewantualnie talonami lub rekognicyą na takowe 
wstanie do kursu usposobionym, albo w nadchodzącym terminie wypłaty prowizyi a mia­
nowicie w czasie od 4go do włącznie ostatniego sierpnia r. b. najpóźniej zaś do terminu 
realizacyi celem odebrania tymczasowej rekognicyi, albo też w samym terminie realizacyi 
od 2go do 16 stycznia 1873 z rana od godziny 9. do 12, z wyjątkiem dni niedzielnych i 
świątecznych celem odebrania gotowizny do kasy naszej złożyli. Jeżeli zaś w tym termi­
nie realizacyi listy zastawne złożone nie będą, natenczas dzierzyciele takowych stosownie 
do przepisu w artykule 4 § 13. prawa z dnia 15 kwietnia 1842 i najwyższego postano­
wienia z dnia 26 września 1864 r. z prawem realnćm do wyrażonej w wypowiedzianym 
liście zastawnym hipoteki specjalnej wykluczeni i z pretensjami swenii do wartości listu 
zastawnego do Ziemstwa odesłanemi zostaną, ilość kapitału w gotowizuie zaś na koszt i 
ryzyko wierzycieli do depozytu Ziemstwa wzięta będzie.

Zamiejscowym posiadaczom rzeczonych listów zastawnych wolno takowe nadesłać 
niefrankowanemi podaniami, poczem albo rekognicyą lub też walutę al pari stosownie do 
żądania na swe ryzyko franko odbiorą.

Powtórne wywołanie nic będzie miało miejsca.
Poznań dnia 1 czerwca 1872,

Dyrekcya Jeneralna Ziemstwa.

mogący wykazać wykształcenie w swoim zawodzie tak pra­
ktyczne jak teoretyczne świadectwami i rekomen- 
dacyami kompetentych osób, znajdzie natychmiast w krajach 
Zabranych obszerne i korzystne pole działania, zgłaszając 
się do Filii (2684).
Banku Kólnicóo Przemysłowego Kwiłecki, i Sp.

Swe Wrocławiu.

Słabości Piersiowe 3
SYROP Z NADFOSFORONU
PP.GBIMAUlTtlC":„IETOZf»

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on ka­
tary, kaszle, i chrypki długoletnie, koklusz, zapale­
nie gardła, i kanału oddechowego (bronchites). Ale szcze­
gólniej pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom pier­
siowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Pod działaniem jego 
ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca­
ją do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przepisują często Pa­
stylki piersiowe z soku głowiastej sałaty i laurowych 
liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy idzie o wy­
leczenie katarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. 
Mrozowskiego, Gallego i Spissa, w Poznaniu w aptece Dra Mankiewi- 
cza i Elsnera. (291)

FOSFORAN ZEŁAZA
P. LERAS MKTORl UMIEJĘTNOŚCI

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadnego podobny do 
wody mineralnej, łączy w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości. 
Ze wszystkich preparacyi żelazistych jest on najwięcćj racyonalny 
i dla tego to przyjętym został przez najznakomitszych lekarzy. 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych, panienek de­
likatnych, których rozwój ciała jest trudny, lub został 
spóźniony j dla pań cierpiących na nieznośne boleści żołądka, 
pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych upła- 
wów lub braku regularności, dla dzieci bladych, wą- 
tłej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
na niedokrwistość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatniejsze żołądki, środek ten nie sprawia 
ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. Oto są przy­
mioty, które użycie jego zalecają lekarzom. (295)

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych 
pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiesa; w Poznaniu w apte­
kach Dra Mankiewicza i Elsnera.

Posiedzenie
rady reprezentantów miasta Poznania

w dniu 5 czerwca 1S78 r.
po poi. o godz. 4tej

Porządek dzienny:
1. Wniosek dotyczący przełomu bramy 

fortecznej przy brumie Berlińskiej.
2. Założenie ulicy łączącej Berlińską z 

św Marcińską ul.
3. Sprawienie nowych sikawek ogniowych.
4. Obór przełożonego dla VI cyrkułu u-

bogich. (2688]
5. Obór przełożonego dla V cyrkułu u- 

bogich.
6. Obór przełożonego dla VII cyrkułu u- 

bogich.
T. Obór 4 członków do deputacyi serwi­

sowej.
8. Wydzierżawienie stajni i remizów znaj­

dujące się na podwórzu kamelaryjnem.
9. Obór członków do deputacyi targu

10. Ustanowienie stałej pensyi dla dyrek­
tora szkoły realnej.

11. Ustalenie rachunku funduszu maszta- 
larskiego za rok 1870.

12. Ustal, rach. fund, szkoły' średniej chło­
pców za rok 1870.

13. Ustal, rach. fund, szkoły średniej dzie­
wcząt za rok 1870.

14. Ustal, rach. fund, szkoły elementarnej 
za rok 1870.

15. Obór członka do deputacyi budowy 
miejskiej.

16. Raport mięszanej komisyi tyczący za­
łożenia prowincyonalnej szkoły proce­
derowej.

17. Zezwolenie 'kosztów do katagolizacyi 
miejskiego archiwum.

podp. Pilet.
Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość w mieście Poznaniu pod

“rem 407 starpgo miasta, przy ul. Garbary 
pod Nrem 53 położona, której tytuł własno­
ści na imię majstra kowalskiego Jana Fryde­
ryka Helnze i jego żony Anny Karoliny ure­
gulowany, i która na podatek budynkowy z 
*artości użytku na 156 tal. podana, sprze­
daną być ma w celu działów (2672)

drogą, subhastacyi koniecznej w 
czwartek d. 19 września r. b.

przed południem o godz. 10.
* lokalu tutejszego król, sądu powiatowego
w pokoju pod Nrem 13- 

Poznań, d. 22 maja maja 1872.
Królewski Sąd powiatowy.

Sędzia subhastacyjny.
..__ Keyl. ‘

Dnia 12 czerwca przedpołudniem 
wydzierżawionych będzie przez Licy- 
tacyą w Czerwonej wsi pod Krzy­
winiem kilkaset mórg łąk Obrzań- 
skich na rok bieżący. (2625)

Dnia 8go czerwca wydzie­
rżawione zostaną SiBlly i 
paęć alei w Winnćj- 
góa’ze przy Wilosla- 
1% BBS drzew owocowych. 
Mający chęć tej dzierżawy 
niech się zgłoszą w biurze 
adininistracyi gospodarskiej w 
dominium Winnagóra. (2676)

Posziifeisjc się do' Czemuż się męczyć?
pałacu » ró hien a I. Łamanie w kościach, ból w biodrach i

.knun« aaw migrena, reumatyzm, stężałość
HaSlBCI J BICI ¿1» członków, żganie w boku, kurcz w łydkach

czkft i pii ib bi y do
szycia. (2674)

Zpowodu aubcyi na konie

leczy gruntownie
ekstrakt kompensacyjny.
(Compensations Extract)

Jedno natarcie sprawia już ulgę,a wkrót- 
j. - . , kim czasie ustąpią zupełnie te cierpienia.

SI'OlIÇ dnia .5 czerwca na placu Cena 1 flasz: oryg.l tal. Do nabycia u mnie 
Działowym sprzedawać będę publicznie tylko samego. ' (2649)
o 1 godzinie zupełnie nowy po- Karol Simon, weterynarz, 
wóz, bardzo dobrze zachowany po- włnalazca łluidu i opartej na nim sztuki
woz połKryty i nowy wozik dlaj ___________________ _
dzieci.

w

Rycńlewski,
Królewski komisarz aukcyjny.

(2690)

ŚRODEK
od razu uśmierzający migrenę, ból głowy gwałtówy i newral- 

y'« gię, biegunki i rżnięcie w żołądku,
ZWANY

GUARANA
PP.GRIMADLTETCOmMRZYmPARYŻU

Berlińskie piwo
Male poleca «

W. Sobecki
VI. Szkólna 11,

Pomoc! Ratunek! Uleczenie!
W •izbic doniesienie
dla głuchych i słaby słuch mających!

Zwracamy uwagę na Dra. Ro- 
binsohna olej słuchowy który od 
lat 30 mam na składzie

Szum i tętnienie w uszach, wszelkie 
choroby uszu, słaby słuch i głuchota 
natychmiast po użyciu tego oleju ustę­
pują. — Posiadam licznie pisma uzna- 
wające i dziękczynne, stwierdzające 
niniejsze doniesienie, a które na żąda­
nie przesłać mogę, od osób jak n. p.

Pana Dra Hessa w Berlinie, Dra 
Wernera we Wrocławiu, Dra H. Mu­
llera w Berlinie, pastora Esera w Rii- 
desheim p. Bingen, burmistrza Zwi- 
ckerta w Diepholz w Hanowerze, eko­
noma Franciszka Kolleck w Alirzelitz 
inżyniera Ottona Mecklenburga w Du- 
mmenlnitte p. Wittenburg, pana E. 
Behschmidt w Stannowicach, p. H. 
Bernefelda w Sarlouis, oberżysty Har- 
tje w Coldingen w Hanowerze, król, 
leśniczego Dockorna w Sangerhausen, 
panny v. Grannevitz, Seebad, Norderney 
Rozamondo do Forrianć, z domu v. 
Hungerkbausen w Mendrisio, kanton 
Tessin i t. d. Zlecenia franko natych­
miast wypełniam. Ostrzega się przed 
fałszerstwami. (2680)

Soest w Prusach 1871.
Kupiec H. Ilrackclniaiiii.

Dostawców zboża 
i okowity

poszukuje się na miasto Driesden i 
okolicę celem zastąpienia głównego miej­
scowego agenta. Zgłoszenia przyjmuje 
siil). Ci. S. «31 Ekspedycya anousów 
llnasensteln i Vogler w llre- 
znie. (2677)

Urzędnik hutniczy, |
40 lat mający, władający językiem poi- Fi«, 
skim, dotąd w służbie, poszukuje stałego pp 
samodzielnego stanowiska przy walco­
wni blach żelaznych. Kaucyą mo­
że stawić. Łaskawe oferty pod adresem :§
T. ‘iO«i>, przyjmuje ekspedycya a- 
nonsów Rudolfa Mosse wefj 
Wrocławiu. (2635)

Niżej podpisany urządził w mieście 
tutejszćm W. Garbarach 11.

Pracownią 
ornamentów budowio- 

wych z gipsu
i wystawił tamże modele i fotografie 
do obejrzenia. (2476)

T. Wilczewski,
budowniczy w Berlinie, Louisenstr. 24.

]>o spedycji
towarów, ładunków wszelkiego 
rodzaju, wełny, zboża, bydła, ma­
chin poleca się (2614)

¡EwaldRudolpłij
w Mogililie, *

zapewniając o rzetelnćj i szybkiej 
usłudze, za bardzo umiarkowaną I cenę.

wszelkie cierpic­
ie ia nerwowe
każdej chwili ustę­
pują po użyciu pigu­
łek anti - newralgij- 

nych dra CRONlER. Skład w Paryżu w 
aptece p Levasseur, rue de la Monnaie 19. 
w Poznaniu w aptece dra łlmiklenl- 
eza., w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. Cinllego 1 Spiessa 

(8491g

Bardzo korzystna oferta | 
szczęścia.

Szczęście i błogosławieństwo
u C oliiia.

Wielka przez państwo hamburgskie 
gwarantowana loterya pieniężna na 

przeszło
1 milion 889,900 tal.

Korzystna ta loterya'p!eniężna, tym 
razem znów we wygrane zna­
cznie bogatsza obejmuje tylko 
60,500 losów i w paru miesiącach, 
w siedmiu ciągnieniach podaje na pe­
wno następujące wygrane: 1 wygrana 
eventualnie 100,000 tal. specyalnie 
60,000, 40,000, 24,000, 16,000
12,000, 10,000, 3 po 8000, 3 po 
6000, 4 po 4800, 4400, 8 po 
4000, 9 po 3200, 10 po 2400,
26 po 2000, 5 po 1600, 53 po 
1200. 104 po 800, 6 po 600, 3 
po 480, 206 po 400, 256 po 200,
6 po 120, 340 po 80,14,612 po 44, 
40, 16,240 po 20, 8, 6, 4 i 2 tal

Pierwsze ciągnienie naznaczone urzę­
dowo na 19 i 20 czerwca r. b. a losy 
nań kosztują:
cały los oryginalny tylko 2 tal. 
pół losu do 1 tal.
ćwiartka do 15 sgr.
które, opatrzone herbem państwo­
wym (nie zaś z zakazanych proihcs 
albo loteryi prywatnych) za przesyłkę 
kwoty franko, lub też za zaliczką 
pocztową nawet w najdalsze okolice 
szanownym odbiorcom natychmiast prze­
syłam.

Urzędową listę ciągnień, jako 
też wygrane przesyłam natych­
miast po ciągnieniu każdemu z ma- 
jących udział"punktualnie i pod dy- 
skreeyą.

Loterya moja jest najstarsza i 
najszczęśliwszą, odbiorcy moi bo­
wiem cieszą się" największemi głó- 
wnemi wygranemi w ilości 100,000 
tal. 60,000, 50,000, często40,000 
20,000, bardzo często 12, 000, 
10,000 tal, i t. d., i t. d., a niedawno 
temu podczas ciągnienia w maju r. b. 
Sumę ogólną przeszło 80,000 tal., 
co urzędowe listy wygranych wykazać 
mogą u mnie wygrano.

Losy oryginalne można pojedyń- . 
czo zamawiać, przesyłając pieniądze jl 
przez asygnaeyą pocztową.
Baz. Sams. Cohn w Ham­

burgu.
Główny kantor, bank i handel weklowy.

Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej i zażyty, 
dostatecznym jest do uśmierzenia natychmiast najgwałtowniejszego 
bólu głowy i migrepy i do wyleczenia rznięcia żołądka i biegunki. 
Spzedaje się w pudełkach zawierających dwanaście proszków.

Dla unikuienia fałszerstwa, żądać należy, aby każdy proszek 
był opatrzony podpisem Grimault et Comp.

Dostać można w Warszawie w Składach Materyałów aptecznych 
w pp. Mrozowskiego, Gallego i Spiessa; w Poznaniu w

aptece Dr. Mankiewicza. (299)

Źródła w Karłowych warach
Mühl, Schloss- i Sprudel - Brunnen.

Pastylki i sole.
Karłowe wary. Bardzo wielka ilość dowodów stwierdzających nader j 

: skuteczne działanie naturalnej mineralnej wody w Karłowych warach stawia j 
’je na czele wszystkich lekarskich wód mineralnych.

Używanie wody z Karłowych warów, głównie polecić można na choroby,! 
Ijako to: choroby żołądka, kiszek, wątroby, śledziony, nerek, orga-j 
(nów urynowych, prostytucją, chorobę cukrową chroniczne cno-1 
i roby macicy i podagrę.

Nadto można również, tym samym sposobem wody z Karłowych warów3 
¡używać, jak u źródeł. Zwyczajną dozę stanowi jedna butelka wodj', którą albo! 
I zimno albo też ciepło w przestankach po 20 minut pić należy, i to o ile oko- 
j liczności pozwalają podczas przechadzki, na wolnem powietrzu w domu lub na- 
: wet w łóżku. Ażeby wzmocnić działanie czyszczące wodj’ z Karłowych warów 2 
’ dodaje się do niej łyżeczkę soli, zwanej Sprudelsalz.

W zimnym stanie rozwalnia woda mineralna z Karłowych warów 
I bardziej, jak w ciepłym.

(2006) —--------- —

Ślam minßralny, sól żelazna i lóg
na okładanie i do kąpieli z zakładu mineralnego ślamu p.p.

Mattoni et Comp. w Francensbadzie.
¡jako środek zastępujący żelazne ślamowe kąpiele i wysoko ceniony do kuracji I 
i wstępnych i końcowych, zwłaszcza wszystkich chronicznych stanów choroby. | 
(przy których okazuje się brak krwi, niedostateczne tworzenie się krwi osłabię,) 
’nie arganów, innerwacya i powolne funkeyonowanie organów.

Kwaskowe źródło Giessłmbler
önic,,Kóhig Otto’s Quelle“ pod Karlsbadem.
Najczystsza alkaliczna woda kwaskowa

codziennie świeżo nalewana, do nabycia przez

idesslBiBbleB'ska adBBiiflBistracyą wadi
Mattoni & Knoll w Karlsbadzie.

Broszury, cennik etc. gratis.
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SIROP ZELAZiSTY
w poł^creiiiu

l wytworem le itrórek pomarańcz i g 
Quattia Amara jak rówmei 

Z1ODANEM ŻELAZA 
P* J.-P. LAROZE, aptekarza

Ulica de» Lions-St-Paul y i* wPuylu,
Żelazo w «tanie ciekłym najdogodniej 

przyawajać si«* dajr przez każdy ot ganizm ; 
użycie jego w tym gtanie nie wystawia 
o* iadue niebezpie« zeńsiwo, a akuieczuićj 
działa j .k przygotowane w pigułkach, łub 
w cukierkach. Działanie tego sy> opti j.-at 
tonictne z powodu żelaza• przcciw-go~ 
raczkowi z powodu tjuaaia amara} rot- 
patictalne z powodu skórek j^marań- 
czowych w skład jego wchodzących. Jest 
lo najlepszy środek wzmaruiaj^cy dla 
słabych i wycieńczonych temperamentów 
najpewniejsze pomocnicze lekarstwo przy 
użyciu tranu wielorybiego, a to z powodu 
własności skórek, pomarańczowych tak 
powszechnie ocenionych we w zelk>cłi 
słabościach żoł^ łka, w titidnćm trawie­
niu i w braku apetytu.

Dostać można w arszawie w skła­
dach materyatów dple.zny.h PP. Gal- 
lego i Spiessa ’ w Krakowie w aptece 
P. Trauczyńskiego; w w Potnaniu 
aptece P. doktora Maukiewicza; we 
Lwowie w aptece P. Piotra M kołasch

o a< om W Galicyi w dawniejszym obwodzie Stanisławowskim, a teraz 
w starostwie Nadworniańskim znajdujący się majątek ziemski

Hawrylówka i Wełeśnica

(5381)

Tylko 15 sg:SK-,V * V
kosztuje oryg. los udziałowy do pierw­
szego ciągnienia, rozpoczynającego się 
19 czerw., przyjętego przez państwo i 
gwarantowanego losowania pieniędzy, 
które w 6 mieś ęcach 3l,900 wygranych, 
losów wolnych i premii w ogólnej sumie

□¡ar- jeden milion 889,920 tal.
obejmuje, a mianowicie wygranych (w 
szczęśliwym razie) 100,000 tal., albo 
60,000 tal. 40,000 tak, 24,000 tal,. 
16,000 tal., 12,000 tal., 10,000 tal., 
3 po 8000 tak, 3 po 6000 tak, 4 po 
4800 tak, 4400 tak, 8 po 4000 tak, 
9 no 3200 tak, 10 po 2400 tak, 26 po

- 000 tak, 5 po 1600 tak, 53 po 1200 
tak, 104 po 800 tak, 6 po 600 tak, 

3 po 480 tak, 206 po 400 tak. 256 po 
200 tak, i 31,107 wygranych po 120 
80 tal.,, 44 tak, 40 tak, 20 tak, 8 tak, 
6 tak, 4 tak, 2 tak — Na każdy numer 
pada przynajmniej wolny los, tak-, 
że żaden z grających nigdy nic me traci
— Ten numer, na który padme wygra­
na 800 tal. w ostatniem ciągnieniu o- 
trzymuja premią w ilości 60,000 tak

Wygrane i premie wypłacam na ży­
czenie natychmiast po przesłaniu cią­
gnionego losu za umiarkowaną prowizyą. 
Każdy interesent odbiera najpóźniej w 8 
dniach po ukończonem ciągnieniu urzę­
dową drukowaną listę ciągnionych nu­
merów i wygranych i w każdym wzglę­
dzie najlepiej bywa poinformowanym.

Oryginalne losy udziałowe do przy­
szłego ciągnienia kosztują 15 sgr. i 1 tal, 
jako też oryginalne całe losy 2 tak, 
które za frankowaną przesyłką kwoty, 
lub też za zaliczką pocztową nawet w 
najodleglejsze okolice wysełam i upra­
szam, ponieważ ciągnienie niezadługo 
nastąpi, a zapas przez ożywiony udział 
w losach już jest nieznacznym o jak 
najprędsze łaskawe zamówienia, aby 
odbiorcy o rzetelnej usłudze zapewnieni 
być mogli. (2678)

Prospekty i objaśnienia o przyszłem 
losowaniu pieniędzy gratis.

Isaac Weinberg,
Bank i handel wekslowy

w Hamburgu.

Nie <lo uwierzenia, 
la jednak prawdziwe !
* Tylko 11 talarów kosztuje prawdziwy 1 

angielski srebrny zegarek chrono- ,
meter, w ogniu pozłacany z po- • 
dwójną kopertą, wraz z prawdzi­
wym talmi-łańcuszkiem i medalio­
nem w jednćm etui.

i Tylko 9 talarów taki sam chrono- 
' meter o jednej kopercie wraz z

łańcuszkiem i medalionem.
Tylko 12 talarów zegarek Prince of

Wales Remontoir, naciągają­
cy się bez kluczyka.

,« Łańcuszki ze złota talmi, krótkie 1, f 
[l% 2, 3 tal.; też same długie 2,3,4,5tal. U !

N. Glattau. |
Zegarmistrz w Wiedniu. * 

Karntnerstrasse Nr. 51. Palais Todes 
co, vis-à-vis nowéj opery, 

i Przesyłki wysyłają się dopiero po 
nadesłaniu pieniędzy. (1228) .

iwizgrań.-mastrycli. 
rtińsko-zgorzelicka 
lito z pierwsz. pań. 
rl.-poczdam.-magdb. 
rlińs ko-szczecińska 
sska kelej zacliodn. 
lls.-żóraw.-gubeńsk. 
lito z pierwsz. pań

ito z pierwsz. pań 
chijsko-poznańska 

lito z pierwsz. pań 
lnoszlaz.-march.

dito lit.B.
chodniopruska kol. 
oludniowa 
ito z pierwsz. pań 
1 reńska
lito z pierwsz. pań 
dito lit. B.

i ogardzko-poznańs. 
:esko-kijowska 
esko-grajewska 
lieyjska Ludwika

Li. pUlll. ~
ito kolej Rudolfa 
to koléj połudn. 
persko-galicyjska

(-Ł->oj3 £AX"t. A T »T iIjfałJFŁ) AATłasnośó rz^cłowa.
Adm No. 22, Boulevard Montmartre w Paryżu.

Codzień od 1 maja do 1 września koncerta i muzyka w Casino— Muzyka 
w Parku — Czytelnia •— Salon dla dam — Salon do gry, do kowersaeyi, do 
do gry bilard. Kolej żelazna prowadzi do Vichy. (851)

Woda mineralna naturalna Vichy. Źródła': Grande Grille, słabości wą­
troby i aparatu żółciowego — Hópital, słabości żoładka — Hauterive, słabo­
ści żołądka i naczyń urynowych — Celestins, słabości pęcherza i kamień, 
etc. (dobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

Pastylki Vichy, wyborne przeciw kwasom i trudnemu trawieniu.
Sole Vichy do kąpieli, dla osób, które nie są wstanie udać się do Vichy.
Powyższe produkta Vichy znajdują się: w Poznaniu w aptece p. Dra 

Monkiewicza i mag. p. T. Luzifckitgo.

własność JWPani Michaliny Hrb. Komorowskiej jest 
z wolnej ręki do sprzedania. (2043)

Dobra te leżą w oddaleniu od dworca kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jaskiej, w miasteczku Ottyida będącego — o milę i w po­
dobnym oddaleniu od siedziby starostwa i sądu powiatowego w 
Nadwornie.

Obszar dworski.

CHOROBY DZIECI.
SYROP CHRZANOWY Z JODEM

PP. GRIMAULT et C. aptekarzy w PARYŻU.
Skuteczniejszy środek od tranu wielorybiego.

Tran rybi winien swe własności leczebne obecności jodu, który 
się w nim znajduje, na nieszczęście wiele osób nie może znosić tranu 
wielorybiego. Syrop chrzanowy z jodem nie ma tych niedogodno­
ści i zastępuje wybornie tran rybi. Rzeżucha, która wchodzi w skład 
jego, zawiera jod w stanie naturalnym, który zostaje w połączeniu | 
z sokiem wyłącznie krew przeczyszczającym i siarczanym z roślin g 
anti-skorbutyczuych jak chrzan i marchew. (300)

Przepisywany on jest przez wszystkich lekarzy paryzkich, kiedy i 
idzie o wyleczenie lymfatyzmu, skrofułów, krzywienia się fi 
kości pacierzowćj, bladaczki, rozmiękłości ciała, na- | 
brzmienia gruczołów, wyrzutów i strupów- na głowie i g 
obliczu, tak częstych u dzieci młodych i znanych powsze­
chnie pod nazwiskiem zołzów. Nieoceniony jest w pierwszych i1 
początkach suchot, pobudza apetyt, ułatwia trawienie | 
i skutkuje tak dobrze na dzieciach jak na osobach dorosłych.

-J!
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W Hawryłówce jest dom mieszkalny o 7 pokojach — 
są budynki gospodarcze — karczma — młyn o dwóch kamieniach 
—propinacya rocznie za 1200 Złr. W. A. wydzierżawiona.

W Weleśnicy jest dom mieszkalny — są budynki gospo­
darcze — młyn o dwóch kamieniach — propinacya rocznie za 
400 Złr. jest wydzierżawiona.

Dobra te są w Tabuli Krajowej Lwowskićj zapisane — i wolne 
od wszelkich długów.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych
pp. Mrozowskiego. Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Śpiessa; f 
w Poznaniu w aptekach Dra Man kie wieża i Elsnera.

<«osi>o<Iyui obeznana z większem 
gospodarstwem domowem, opatrzona 
dobremi zaświadczeniami, znajdzie po­
mieszczenie od św. Jana w Dominium 
Lwówek. (2620)

: Hotel zur Post
w Mogilnie

polecam uiniejszem podróżują­
cej publiczności, jako też sma­
czne potrawy i prawdziwe piwa.

Ewald Rudolpli.
(2615)

Gena tych dóbr 130,000 Złr. W. A.
Chęć kupienia mające p. T osoby raczą się zgłosić do pod­

pisanego.
W Stanisławowie w Galicyi 18 maja 1872.

Wojciech Przybylowski.
Adwokat Krajowy.-SKŁADY NA WEINE

Z podłogą, rozszerzone i pod każdym względem stosownie urządzone, wystawione będą 
i w tym roku za zezwoleniem królewskiego dyrektoryum policyi i magistratu podczas targu na wełnę
na placu Sapieżyńskim.

Polecając szanownym producentom namioty te niniejszym, upraszamy, żeby się zgłaszano aż 
do 3 czerwca b. r.w kantorze spedytora Karola Hartwiga ,przy ulicy Wodnej No. 17, 
lub też w czasie targu na wełnę w naszym kantorze w namiocie przy placu 
Sapieżyńskim.

Poznań, w maju 1872. (2671)

C. Hartwig. Rychlewski. M. Kuczyński.

kolei żelaznych.
4 47’/« pł-
4 82 pł.
5 102 pł. A
4 180 pł-
4 194 pł.
5 H55|b ph 1
4 667» pł. L
5 84% pł.
5 117’ „p.
5 120 pł.
4 583, pł. h

807,-81’l, pł.
4 957, pł.
37, 22 pł.
3'A 190% pł.

4 47'/, pl.
5 70»/, pł. 1
4 169’, pł.
5 — Pl-
4 95 pł
47, 993¡, pl.
5 807« pł-
5 41’¡, ph
6 115%-6 pł.
5 212%-% ph

i 5 129%-30%-7, ph
5 80'/, pł.
5 1217,-3 pł.
1° — ph
¡4 — Ph

88% pł.
•i5 112'/, ph
.|5 767« ph

Expedyc. podróżujących 
z Hamburga doHew-Yorku

i z innych europejskich portów
3 razy tygodniowo,

po najnlźsyelt cenach ułatwia przez 
władze zatwierdzony (2127)

August Behrens
17 Stubbenhuk, Hamburg.

Na żądanie przesyła się bliższą informa-
cyą bezpłatnie.

Otrzymałem zlecenia do sprze­
daży posiadłości ziemi dobrćj: od 
400 — 453 — 2500 mórg pod korzy- 
stnemiwarunkami. Zaliczka | summy ku­
pna. Pierwsza posiadłoćs przy szosieio- 
bok dworca kolei żelaznćj blisko miasta 
druga i trzecia o 1 mila od szosy 
i dworca kolei żelaznej, prócz tych 
korzystne kupna i dzierżawy w kró­
lestwie polskim o | milę od granicy 
księstwa i kolei żelaznej. Bliższa wia­
domość i pośrednictwo u mnie w Trze­
mesznie No 65,drugie piętro obok po­
licyi. (2675)

Sulcrzyski.
(2653j~~Dwie 

konne młockarnie
są W Dominium Bogliszyn 
Xiąż na sprzedaż wystawione.

Dom. Kaźmierz pod Szamotu­
łami ma na sprzedaż: (2682)
2 letniego buhaja oryg. rasy holendj 
1| rocz. buhaja krzyż.r. oldenb. iszląs.

W Gogolewie
pod Książem stoją 
do sprzedania cztery 
siwe młode dobrze 

wyjeżdżone kla-
cze można je nabyć w czwórce albc 
po jarze. (2582)
Pisarza zdatnego poszukuje Dom. 

Borek. Odpisy świadectw fr. na­
desłać. (2584)

Pisarza gospodarczego
poszukuje się od św. Jana. Zgło­
szenia i zaświadczenia pod adresem 
G. Sclioltz, administrator 
w Starołęce p. Poznaniem.

Pisarz gospodarczy,
cztery lata pracujący w tym zawodzie, po 
lata w miejscu po wielkich majętnościach 
hrabiowskich, w dobre zaopatrzony świade 
ctwa, życzy sobie zmiany miejsca od 1 lipc 
r. b. O łaskawe uwzględnienia uprasza si 
pod literą: J. IŁ. poste rest. Janowiec

__________ (2655)________
Ekonom bezżenny, zaopatrzony w dóbr 

świadectwa, znajdzie miejsce w Przeclawii 
pod Rokietnicą, (2667)

KkoilOlll żonaty, znajd 
umieszczenie od 1 lipca lub wc 
śnićj w Dębem pod CzaiNa nadchodzący- jarmark polecamy nasze wyg'4Mlll<7 

i w (lobrĆIII miejscu położone

Składy na "d
Również i wełny przyjmujemy pod umiar­

kowanymi warunkami.

Bniński, Chłapowski, Plater i Sp.
sskehł;«

Krajowe obligacye pierwotne.

dito
dito

lit. A i B. 
lit. C. 
lit. D.

ko wem. (2623)
Gogolewo pod Książem od św 

Jana potrzebuje pisarza-
(2583)

Łesuiczeg-O biegłego 
swym zawodzie i dwóch zdatny 
borowych polecić może

2Sarząd leśny
w Kruszewie p. Czarkowe 

(2622)
Kucharz bezżenny, zdatny w sw 

sztuce, może się zgłosić do Górki ] 
Szamotułami. (2668)

Teatr Krakowski
w Poznaniu

rozpocznie pierwsze przedstawienie
w czwartek 6 czerwca
Konfederaci Barscy

(Adama Mickiewicza).
Bliższe szczegóły doniosą afisze.

Byrekcya.(2693)

II émis. 5 
III émis. 5

4
4
5

92% pl. 
99>¡, pł 
99 pł.
— Ph

— Ph 
92 pł. 
99 pł.

Koloń.-mind. I émis. 47, 995/, żąd.
dito
dito
dito
dito
dito
dito

II dito 5 
II dito 4 

III dito 4

103', pl. 
92 pl. 
91', pl.

III
IV 
V

dito |4'/,i 99'/» pł. 
dito 5 ¡ 9P , pł. 
dito 4 913i, pł.

Marchiisko-poznafiska 4 102 żąd.nisko 
eb-ha 

dito z r. 1865 
dito z r. 1870

¡4’/,; 99’/, pł.

íórnoszi. starag.-pozn.
dito II emisya
dito III einisya

Wsch.-prus. kol.poludn.i5 
dito litera B. 5 

Kol.po praw.brzeg. Odr/5

Rurs papierów na giełdzie.
Berlin, dnia 1 czerwca 1872. 

w4
4’A
4’Ą

— pł.
98’|, pł. 
98»Z„ pł. 
101' , pł. 
101'Ą pł. 
102', żad.

Zagraniczne obligacye pierwotne.

dito
dito
dito
dito
dito
dito
ditt

litera B. 31/, 
litera C. 4 
litera D. 4 
litera E. 37, 
litera E. ¡41/, 
litera 6. 41/, 
litera H. 47:

Gómośl. brzegs..-niska 41/, 
dito koźlo-bogumiń. |4 

dito 111 einisya 47, 
dito IV emisya 4'/,
dito IV emisya 5

1017, pl.
— PI­
SÓ1/, pł. 
93 pł.
93 pł.
84 pł. 
993ls pł. 
99 żąd. 
99 żąd. 
98',/pł. 
93’, pł.
— żąd.
— żąd. 
102’/, pl.

Charkowsk.-azowsk. 15 
Central Pacific. 6
Allabama i Cattanooga 8 
Chicago-Southwestern ¡7 

dito małe 5
Charkow-kremencz. 5 
Cal. kolój Karola Ludw. 5 

dito II emisya 5 
dito III emisya 5

Jelecko-orelska ¡5
Jelecko-woroneżka 5
Kozłowsk.- woroneżlfa 5 
Kursko-Charkowska 
Kursko-Kijowska

dito mała
Lwowsko-czerniejows. 

dito II emisya 
dito III emisya i 5

Moskiews.-riażańska ;5 
Moskiews.-smoleńska ¡5 
Austr.-franc, kolej ¡3 
Węgiers. kolej wschód.A 
Riażańsko-kozłowska 5 
Szujsko-iwanowska 5 

dito mał. 5
Warszawa.-wied. II om.,5 

dito małe 15

947, pł. 
873/, pł. 
67 pł.
92' I, pł. 
— Ph 
94 pł.
94'h pł. 
91', ph 
89’A żąd. 
947, pł. 
91’, ph 
957, pł. 
94 żąd. 
943,'pł. 
943/, pł. 
70’.', pł. 
817, pł. 
74’, pł. 
97’/s ph 
94’|, ph 
294 pł. 
723|, pl.

. 96 pł. 
!94', pł. 

:ąd. 
pł 
Pł

I — ża 
967, i żąd.

farszaw.-wied. III ein. ¡5 I 95:1, pł.
dito male 5 j 95’/8 pł.

Niemieckie papiery.
Półn.-niem. poż. zwiaz.15 1017, pl.
Dobrow. poż. państw. ¡47, 1017, pl.
Pożyczka państ. z r. 1858 > loo1'« pi.
Obligi długu państwa 37, 91’/« ph
Prem. poż. pańs. z 1855 37, 1217, pl.
Listy zas. wach. prus. 37, 85 pi.

dito 4 947, ph
dito 47, 1007, ph
dito 5 1007, pl

Pomorskie listy zastaw. 37, 82”, żąd.
dito 4 93'/, żąd.
dito 47, 1007« pł.

Poznańskie (nowe) 
Szląskie

4
37,

923¡, ph

dito lit. A. 4 — pł.
dito nowe 4 — Ph

Zaehodnio-pruskie 37, 821/, pł.
dito 4 92% pł.
dito 47, 99’, pł.
dito II serya 5 103 pł.
dito dito 4 927, ph

Listy rent, pomorskie 4 95’/« pł.
dito poznańskie 4 947, pl.
dito pruskie 4 94% pł.
dito szląskie ¡4 96'|b żąd

Zagraniczne papiery.

dito papier, 
dito losy z 1854.

j dito losy z 1860

4lZo¡58‘¡4 pł. 
¡877, pł. 
94 pł.

I KraszewslriPem (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Austr. losy z 1858 116 żad.
dito losy z 1864 — żąd.

Rosjsk.polsk.oblig.skar. 1 76% pi.
Pola, listy zast. III em. 4 75 pł.

dito no(ve 1 ) 74’/, pł.
Pols. listy likwidacyju. | 4 63’/, żad.
Ameryk, pożycz. 1882 6 970« ult. 97 pl.

dito 1885 6 987, ult. ’1, pl.
dito 5 96’|, pł.

Ros. list. zasf. na grunta' 5 927, Ph
Rumuńska pożyczka — mał. 95%pł.
Rum. obligi kol. żel. 1 — — Ph
Renta franeuzka 5 867,-% pl.
Włoska renta 5 673|, ult. 67',pł.
Pożycz, turecka z r.1865 5 52’« ult. 52'/, pł.

dito zr,1869|6 61’/« pł.

Akcye bankowe i banków kredytowych.

Pow. bank depozyt. 5 170% pł.
Berlińs. stowarz. liandl. 4 155 pł.
Berliński bank 4 126% pł.
Berlińs. bank lombard. 5 92'1, żąd.
Berlińs. bank meklers. 4 113% pl.
Berlińs. bank meklers. — — P1-
produktów 5 111'/, ph
Wrocław, bank dyskom 4 128% pł.

dito wekslowy 4 124 pl.
- Gdańsk, stów, bankowe 4 102% pl.

Gdański bank prywato. 4 1167, ph
Darmstadzki bank 4 188”, p|.
dto zwany Zcttelbank 4 1147, pl.

Desawski bank kredyt. — 137, pł.
Niemiecki bank naród. 5 102 pł.

dito dito Unii 4 121% pl.

Stowarzysz, dyskont. 1
Hamburgs, bank han 11.
Gotajski bank kredyt. 4
Hanowerski bank 4
Heski bank 4
Królewiecki bank stów. 5
Kwi’e;kiego i Sp. bank 5
Magdeb. stów, bankowe 4
Magdeb. stów, mekler. 4
Magdeb. bank pryw. t
Meinigski bank kredyt. 1
Austryack.zakLtd.kred. 3 ,
Austr.-nieiniecki bank 5 t
Wschodnio-niein. bank 1
Ostdeutsche Produk. B. 5
Poinors. baak. ryc. 4
Poznańs. bank prowinc. 4
Pruski bank akcyjny 4
Pruski bank akc. centr. 5 1
Prowinc. stów, dyskont. 5 1
Szląskie stowarz. bank. 1 1
Szczecin, bank stowarz. t j

117% pł. i żąd.
143’|, żąd. 
104 pl.

ł.
1137, ph

1177, pl.
123% pl.
— pł.
L t8’j, pl.
200’,-2’', pl- 
1203/, pl. . 
io2 pt. i zą*ł • 
83 pi.
1097, ph 
115 pl.
183% pl.
126’/, pl. 
l423/,-143‘¡, P'- 
161% pl.
1027, pł-

Moneta w zlocie, srebrze i papierach

Iinperyaly
Dolary
Złoto w sztab.funt ccln. 
Srebra funt celny 
Zagranicz. noty bank. | 
Austryack. noty bank.i 
Rosyjskie noty bank, 
francuskie noty bank.J

113% pl.
9. 7% ph . 
5. 10% pł- > 
5. 16 ph 
1. 11% ph 
462’/, żąd. 
29. 20 p ■ 
99% ph 
90 pl.
827, ph 
80% pł-
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